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Z niewymowną radością śpieszę 
podzielić się z szerokiem kołem Czy
telników „Kurjera”  ważną dla nas 
nowiną, że J. E. ks. Biskup Hry
niewiecki przyjeżdża na stały pobyt 
do Ameryki i na wyraźne żądanie 
Delegata Apostolskiego zamieszka 
w Washingtonie. Równocześnie po
wstanie tutaj wyższy zakład nauko
wy polski, który pozostawać będzie 
pod kierunkiem ks. Biskupa Hry
niewieckiego. W  tym celu nabyty 
już został 5cio akrowy obszar ziemi, 
położony w prześlicznej okolicy, tuż 
pod miastem, pomiędzy Katolickim 
Uniwersytetem a parkiem Domu In
walidów. O bliższych szczegółach 
doniosę w następnej korespondencji.

Wyobrażam sobie, ile to rozle
wów żółci spowoduje w pewnem 
mieście, położonem niedaleko wodo
spadu Niagary!...

Kto zna nasze potrzeby, kto tyle 
doświadczył, że na stosunki polsko- 
amerykańskie potrafi patrzeó nie 
przez różowe pryzmata —  ten z pe
wnością uszczęśliwiony będzie na
dzieją, iż z chwilą przyjazdu Bisku
pa Hryniewieckiego ustaną gorszące 
walki i zatargi.

Na żądanie rządu rossyjskiego, 
który w imieniu wrzekomych spad
kobierców Tadeusza Kościuszki za
pytywał rząd Stan. Zjedn., czy bo
hater nasz zostawił jaki spadek, mi - 
nisterjum spraw wewnętrznych za
wiadomiło ambasadora rossyjskie
go, że uchwałą pierwszego kongresu 
w uznaniu zasług Kościuszki ofiaro
wano mu 300 akrów ziemi w stanie 
Ohio. Testament Naczelnika prze
chowuje się w archiwum tutejszego 
sądu.

Sprawa pomnika Kościuszki w 
-Ameryce okrywa wprost śmieszno
ścią całą imigrację polską. Niechby 
tylko centa tygodniowo każdy P o
lak ofiarował, a dawno by już po
mnik był wzniesiony. Ostatni zaś 
projekt nowego pomnika w New 
Yorku powstał chyba wskutek abe- 
racji umysłowej, lub oczywistej złej 
woli.

Niejaki L. Howkins przybył tu 
konno ze Stanu Illinois w nadziei 
Uzyskania posady poczmistrza. Bie
dak ten powiększył szeregi dziesię- 
ciotysięcznego zastępu zgłodniałych, 
zawiedzionych „Office-seeker’ ów” . 
Po kilkodniowym pobycie sprzeda
no mu wiernego nnnaka na opłace
nie „board ’u” . Każdorazowa zmia
na administracji sprowadza do sto
licy tysiące politykierów którzy by
li na „usługach partji”  podczas 
kampanji wyborczej. Nieszczęśliwe

te ofiary szacherki politycznej, po 
krótkim pobycie w Washingtonie, 
widzą z przerażeniem że obietnice 
„bossów ” politycznych nie warte 
funta kłaków. Inaczej mówi kandy
dat na kongres mana, a zupełnie ina
czej wybrany już kongresman. Szal
bierstwo polityczne przeziera wszę
dzie. Korupcja od najwyższego do 
najniższego szczebla. O prawach mas 
roboczych dużo sic mówi i pisze, a 
tymczasem miljony robotników przy
mierają głodem.

Nadzwyczajna sessja kongresu 
dzień i noc obraduje nad nową tary
fą celną —  tym Beujaminkiem par
tji republikańskiej —  partji, która 
nas uroczyście zapewnia o nastaniu 
lepszych czasów.

Położenie Prezydenta nie jest do 
zazdrości. Oblężony dziennie przez 
tłumy politykierów, domagających 
się posad rządowych, jako nagrodę 
za wrzekome zasługi, bardzo mało 
ma tych posad do rozdania. Refor
ma służby cywilnej wymaga od kan
dydatów ścisłych egzaminów, dając 
przezto urzędnikom gwarancją sta
łych posad. Skutkiem tej ustawy o 
służbie cywilnej, administracja znaj
duje sie w niemiłem położeniu. Nie 
mogąc spłacić zaciągniętego długu 
wdzięczności mimo woli przeistacza 
całe zastępy zawiedzionych w swych 
nadziejach republikanów w zagorza
łych Bryanistów. Nic dziwnego że 
panuje rozgoryczenie. Kilku kandy
datów na posady ambasadorów i 
konsulów generalnych obecnie zada
walała się skromnem stanowiskiem 
konduktora tramwayowego. Zaczy
nają mówić dość głośno, że prezy
dent zamierza rozdawać honorowe 
tytuły i posady. Może w niedalekiej 
przyszłości ujrzymy następujące 
karty wizytowe: „Kalasanty Piguł- 
kiewicz, honorowy medicinae do
ctor” , tudzież honorowy admirał 
fi o ty szwajcarskiej, został miłości
wie obdarzony tytułem „honorowe
go”  konsula jeneralnego ,,in parti- 
bus infidelium” .

Prezydent McKinley z każdym 
dniem staje się coraz bardziej popu
larnym. Ubiera się nadzwyczaj ele
gancko, codziennie o godz. 5-ej wie
czorem wychodzi na spacer pieszo, 
witając przy spotkaniu znajomych. 
Żadnych deiektywów nie znosi w 
swojem towarzystwie. Brygada po
licji, która strzegła Biały Dom za 
czasów Cleyelanda jnż na drugi 
dzień po inauguracji McKinley‘a zo
stała przez tegoż zwolnioną. Uprzej
my nad wyraz, dostępny dla każde
go, uczynny dla potrzebujących. 
Uczęszczając regularnie co niedzielę 
do kościoła Metodystów daje się 
szanować i przez politycznych opo
nentów. Szkoda że tego nie można 
powiedzieć o wszechpotężnym sena
torze M. Hanna.

Wczoraj odbył się z wielką uro
czystością pogrzeb Senatora I. G. 
Harris ze stanu Tennessee. Zmarły 
od lat 20 reprezentował swój stan w 
Senacie, należał do partji demokra

tycznej i podczas debat nad bilem 
anti-imigracyjnym Lodge‘a kiedy 
ten wyzywał wcale nie parlameutar- 
nemi słowy Polaków i Słowaków, 
senator Harris wystąpił w naszej 
obronie mówiąc że Polacy zasługu
ją na ogólną sympatję za te straszne 
prześladowania które cierpią od wie
ku z takim stoicyzmem. Mówił dłu
go i z zapałem o naszej wielkiej prze
szłości i o zaletach naszego narodu— 
nazywając Polaków pionerami swo
body i cywilizacji. Niech mu za to 
ziemia lekką będzie.

Na zakończenie muszę wspomnieć 
słówko o tutejszej kolonji polskiej, 
Mieszka tu 8 Polaków mówiących 
po polsku, 6 nie znających języka 
rodzinnego i 5-ciu wstydzących się 
mówić po polsku. Stosunki zaś pa
nują takie, że jeżeli dwóch patrjo- 
tów spotka się na ulicy, to uciekają 
od siebie jakby dotknięci trądem... 
Ubogi przyjezdny ziomek może prę
dzej spodziewać się gościnniejszego 
przyjęcia u krajowców w Honolulu 
lub Chinach, niż u swoich rodaków 
zamieszkujących stolicę Stanów Z je
dnoczonych.

%  Y. Z.

(.Przypisek od Redakcji. ) Czcigo
dny nasz korespondent Washingtoń- 
ski zakomunikował w liście dzisiej
szym, że J. E. ks. Biskup Hrynie
wiecki ma przybyć i osiąść na stałe 
w St. Zjedn. Spodziewamy się że 
ten zacny kapłan polski, który pa- 
tryjotyzmu swego dowiódł męczeń
stwem i kilkoletniem wygnaniem na 
Syberji, samem swern pojawieniem 
się na ziemi amerykańskiej, położy 
tamę dalszym nieporządkom religij
nym, ukróci „praktyczność”  nie
których księży, słowem ureguluje 
stosunki polsko-kościelne i usunie 
przyczyny, dla których powstał tak 
zwany niezależny kościół. „Cessante 
schizmae ratione cessabit schizma 
ipsa.

Przed kilku już laty, za czasów 
gdy p. Henryk Nagiel był właści
cielem „K u r jer a”  podniesiono tu 
myśl sprowadzenia do Ameryki ks. 
biskupa Hryniewieckiego. Zawiązał 
się nawet w tym celu komitet i za
częto zbierać składki. Uzbierano 
sporo pieniędzy. Ponieważ kwest ja 
ta znowu na wierzch wypłynęła —  
czyby nie można było zapytać, co 
się dzieje z komitetem i gdzie są 
uzbierane na cel powyższy pie
niądze?

SAM0B0JSTW0 OJCA.

Po stracie małego synka zdespe
rowany ojciec J. W . Bebus rzucił 
się do North River i zakończył ży
cie. Znaleziono przy nim zabawkę 
syna, starannie owiniętą w papier i 
wiersz, opłakujący śmierć jedynego 
dziecka.

JUDKO KAPŁAN
aresztowany został w Philadelphia, 
Pa, na żądanie władz rossyjskich, 
oskarżających Judkę o skradzenie 
30 tysięcy rubli z Kijowskiego Ban
ku. Biedny żydek nie miał już przy 
sobie pieniędzy, gdyż go obrabowa
ła poprzednio policja amerykańska.

Zli ŚWIATA.
* Z Konstantynopola donoszą, że 

angielski i francuzki ambasadorowie 
mają być odwołani z Turcji, ponie
waż państwa te nie są zadowolone z 
ich sposobu traktowania sprawy po
kojowej.

* Major Leontjew, Rossjanin, zo
stał zamianowany przez negusa Me- 
nelika geuerał-gubernatorem pro- 
wincyj abissyńskich, położonych na 
równiku. W ogóle wpływ Rossji na 
sprawy abissyńskie wzrasta z każdą 
chwilą. Całe falangi popów nawra
cają krajowców na prawosławie.

* Z Kopenhagi donoszą, że okro
pna katastrofa kolejowa miała miej
sce w Danji przy Gjenofte. Express 
wpadł na pociąg osobowy, przyczem 
osiem wagonów zostało roztrzaska
nych, 40 ludzi zabitych i 60 ranio
nych.

* Parowiec „D o r ic”  przywiózł 
nowiny z Chin, że w Tien Tsinie lu
dność zamierza urządzić napad na 
miss je chrześcjańskie i spalić kościo
ły. Telegrafowano po okręty wo
jenne.

* W  skutek zmiany programu pod
czas walki byków w Barcelonie, pu
bliczność urządziła w amfiteatrze nie
słychany skandal, który zakończył 
się krwawą bójką i wielu arę^ztami.

* Parowiec angielski, k t ó r y  przy
był do Manchester przywiózł 4 po
cztowe gołębie, oznaczone numera
mi i napisem „Ekspedycja do bie
guna północnego.”  Gołębie, okro
pnie zmęczone, siadły na pokładzie 
okrętu, gdzie je złapano. Jakaekspe- 
dycja je wysłała —  niewiadomo.

* Z Armenji donoszą o nowych 
nadużyciach, jakich się dopuszczają 
Turcy względem chrześcjan. Armeń
czycy błagają o interwencją i pomoc.

* Jenerał kubański Bandera zo
stał zabity podczas bitwy przy Pa- 
paya, jaka stoczona została między 
jen. Weylerem a powstańcami w 
dniu 5go lipca. Pomiędzy zabitymi 
znaleziono też ciało dra Hernandeza.

* W e Włoszech wykryto że osta
tni zamach na króla Humberta przez 
Aciarita był uplanowany przez so
cjalistów. Cherubino Transa, reda
ktor socjalistycznego pisma „Avan- 
ti”  i wiele innych osób zostało are
sztowanych.

* W  Anglji wybuchnął olbrzymi 
strajk mechaników i maszynistów. 
100.000 robotników porzuciło pracę.

P I K N I K  
I. Pol. Tow. Śpiewu w Brooklynie.

Hej Rodacy, hej w niedzielę 
Piknik będziem mieli,

Nasz brooklyński chór śpiewacki 
Nam serce rozweseli.

Piękna panno, chłopcze chwacki 
Sięgnij do kieszeni,

W  pięknym GlendaleSchutzen Parku 
Znajdziesz piwko w cieniu.

Henryk Wenski, muzyk znany 
Grać będzie od ucha,

Hej, panowie, prędzej w tany 
Póki starczy ducha!

Z AMERYKI.
\ Z różnych stron Stanów Zjedno

czonych nadchodzą wiadomości 
wielkich upałach i ogromnej liczbie 
ofiar porażenia słonecznego.

| Na wystawie w Omaha, Neb. 
pobudowany będzie młynek powie
trzny, w którym chciwi wrażeń bę
dą mogli się kręcić na wysokości 
5l5 stóp ponad poziomem Missouri.

I Najdłuższy tunel na świecie za
częto obecnie kopać w Colorado. 
Długość tunelu wynosić będzie 50 
mil ang. Koszta budowy wynosić 
będą —  $20.520.000.

X W  Marblehead, Mass. kapitan 
Jan Kirk oznajmił, że widział w tych 
dniach morskiego węża, który był 
długi na 100 stóp.

X Murzyn Erastus Brown, został 
przez tłum powieszony w Union, Mo.

X W  Birghamton, N. Y . urodziła 
się dziewczynka, która zdaniem do 
ktorów ma podwójny mózg.

X W  Los Angelos, Cal. popełnił 
samobójstwo głośny milioner Miko
łaj C. Creede a to dla tego, że żona, 
z którą żył w separacji, miała po
wrócić do niego.

X w  New Mexico przy ogromnem 
zbiorowisku ludzi została rozszarpa
na przez konie stara kobieta, oskar
żona o to, że była czarownicą.

X W  Hartford, Conn. powieszo
ny został na automatycznej szubie
nicy Tomasz Kippe, który w roku 
ubiegłym zabił swą żonę.

X W  South Amboy kąpiący się 
Ryszard W ilson otrzymał głęboką 
ranę w nogę w dziwny sposób. Rzu
ciła się na niego ryba której górna 
szczęka ma kształt miecza i przebiła 
mu na wskroś nogę.

P. V. ROVNIANEK I S*“A
•  l  n  i  i i

25  Ave. A. rog 2-ej ul. New York, i ,
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Szyfkarty

N A J S Z Y B S Z E

PA R O W C E

Wymiana

P R Z E S Y Ł K A

PIEN IĘD ZY.

Bilety kolejowe do wszystkich miejsc w Stanach Zjednoczonych po
zniżonych cenach. Wypłaca i przyjmuje przekazy pienieżne. Wysyła pie
niądze telegraficznie do wszystkich miast Europy i Ameryki

NAJWIĘKSZY POLSKI i LITEWSKI SK ŁAD .

121EssexSt.l(r
New York. | ■

92 Ewen St.
Brooklyn.

Kawę i herbatę w najlepszym gatunku i wybornego smaku otrzymacie w moicb wielkich {składach, 
mieszczących się we własnym pięciopiętrowym budynku p. n. 121 Essex Street, New York i 92 Ewen Street
Brooklyn.

3 C EN TY FUNT K A W Y
Najlepsza kawa i herbata po 3 centy funt. Czyście kiedy dyszeli, by sprzedawano kawę lub herbat* 

po 3 centy funt ? A jednak tak jest. W moich składach napizykład każdy kto kupi funt kawy lub herbaty 
tylko za 23 centy, otrzyma prezent wart- śei co najmiej 20 centów do każdego funta. Podarki te składaj* 
się z naczyń szklannyoh. kamiennych tudzież kuchennych emaljowanych najlepszego gatunwu.

Od 23 odjąć 20 pozostanie trzy centy. A więc wypada, że

FUNT KAWY CZY HERBATY
kosztuje w naszym składzie t y l k o  3 c e n t y .  Oprócz tego każdy kupujący w naszych składach otrzy
muje nadzwyczajny eitra prezent. 3

Przypatrzcie się rysunkom zamieszczonym w tej gazecie. a zobaczycie jaka to dobra sposobność.

OGÓLNY BRAK WĘGLAt
daje się wszędzie odczuwać z powo
du strajku górników. Cena na wę
giel wzrosła o $1.10 na tonę. Fabry
ki i koleje ponoszą wielkie straty. 
Strajk grozi ruiuą dla mniejszych 
przedsiębiorców, którzy się nie zdo
łali zaopatrzyć w większy zapas 
węgla.
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NEURAIiGII 1 podobnym chorobom, 

■wyrabiany na podstawie ścisłych
 a NIEMIECKICH

PRAW BEDIOTCB
■sławny Dr. RICHTERA!
"“ KOTWICZNY” '

> .IN EXPELLERd
INIE HA NIC LEPSZEGOl Jedynie praw-l 
Idziwy z  marką ochronną “ KOTWICA” . !  
| F . Ad.Richter&Co.i 215 Pearl St., New York.I

81 MEDALI ZŁOTYCH 1 Innych .{
13 fllij. Własne fabryki Szkła,
25 i 50 o. uznany i polecany przez:

Jl.Wnstrow 84 Canal S.BIanstein 53, 
ave C. Schwenzner 1343 ,

1 * « »• V.
ta spteTsatsy jś 

 ----------------- ■  Dra R IC H TE R A
1 „KOTWICZNY** STOMARAL najlepszy środek I
2 j)rzeciwkolkom,niestrawnoSct j chorobom żołądka.|

Ten kociołek naprz. 
wartości 20 ct. do
dawany jest darmo 
do każdego funta ka
wy lub herbaty, ku
pionego w nasz m 
wielkim składzie.

Ta miska war
tości 20 ct. da
wana jast dar
mo do każdego 
funta kawy 
lub herbaty.

kupionego w naszych składach.

Ta brytwanna do pieczenia mięsa wartości 20 ct. 
dawaną jest darmo do każdego funta kawy lub her
bat., kupionej w naszym składzie.

Ta puszka do soli wartości 20 ot, 
dawaną jest darmo do każdego funta 
kawy lub herbaty, kupionej w na- 

Bzym składzie.

Ten rondelek do 1 
gotowania, war
tości 20 c‘ . daje
my darmo do

każdego funta kawy lub herbaty u nas kupionej.

Ten czajnik 
wartości 60 ct, 
dajemy dar-, 
mc każdemu 
kupującemu 

dwa i pół fun
ta kawy lub 

herbaty.

K D E ? C C  121 ESSEX ST., NEW YORK 
.  »2 EWEN ST., BROOKLYN.

____________________ 69 MARKET ST.. PATERSON. .N J.

fWandelkern ^
Artysta Fotograf i Portrecista,

4 5  C a n a l  S t ., N e w  Y o r k .
Fotografie zdejmowane w najartystXczniejszy Bp0B6b' j WTtoiczane 

w najmodniejszym stylu, po najumiarkowańszych cenach
Wspomnijcie o „Kurjerze” a fotografie Wasze z specjalna uważa 

wykończone zostaną. r  * v “S?

Mówi się po polsku.............

K R Z Y Ż A G Y
POW IEŚĆ h i s t o r y c z n a

przez -

H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A .

\\; /Tyńca, w g OSpodzie pod 
„Lutyni Turem , należącej do 
opactwa, siedziało kilku lu- 

s dzi, słuchając opowiadań wo
jaka bywalca, który z dalekich 
stron przybywszy, prawił im o 
przygodach, jakich na wojnie 
i w czasie podróży doznał.

Człek był brodaty, w sile 
wieku, pleczysty, prawie o- 
gromny, ale wychudły; włosy 
nosił ujęte w pątlik, czyli w 
siatkę, naszywaną paciorkami; 
na sobie miał skórzany ku
brak. z pręgami wyciśniętemi 
przez pancerz, na nim pas, ca
ły z miedzianych klamr; za 
pasem nóż w rogowej poch
wie, przy boku zaś krótki kord 
podróżny.

Tuż przy nim, za stołem, 
siedział młodzieńczyk o dłu- 
gich włosach i wesołeni spoj
rzeniu, widocznie jego towa
rzysz, lub może giermek, bo 
przybrany także po podróżne
mu, w taki sam powyciskany 
od zbioic skórzany kubrak. 
Resztę towarzystwa stanowiło 
dwóch ziemian z okolic Kra
kowa i trzech mieszczan w 
czerwonych składanych czap
kach, których cienkie końce 
zwieszały się im z boku aż na 
łokcie.

Gospodarz, Niemiec, w pło
wym kapturze z kołnierzem 
wycinanym w zęby, lał im z 
konwi sytne piwo do glinia
nych czarek i nasłuchiwał cie
kawie przygód wojennych.

Jeszcze ciekawiej jednak 
słuchali mieszczanie. W  owych 
czasach, nienawiść, jaka dzie
liła za czasów Łokietkowych 
miasto od rycerskiego zie- 
miaństwa, znacznie już była 
przygasła, mieszczaństwo zaś 
nosiło głowy górniej, niż w 
wiekach późniejszych. Jeszcze 
zwano ich wówczas , ,des aller- 
durchlauchtigsten kunigesund 
Herren” i ceniono ich goto
wość ,,ad concessionem pecu- 
niarum” ; dla tego też nieraz 
zdarzało się widzieć w gospo
dach kupców, pijących za pan 
brat ze szlachtą. Widziano ich 
nawet chętnie, bo jako ludzie, 
u których o gotowy grosz ła
twiej, płacili zwykle za her
bowych.

Tak więc, siedzieli teraz i 
rozmawiali, mrugając od cza
su do czasu na gospodarza, 
aby napełniał czarki.

 Toście, szlachetny ryce
rzu, zwiedzili kawał świata?—  
rzekł jeden z kupców.

—  Nie wielu z tych, którzy 
teraz ze wszystkich stron ścią
gają do Krakowa, widziało ty
le —  odpowiedział przybyły 
rycerz.

—  A  nie mało ich ściągnie—  
mówił dalej mieszczanin. —  
Wielkie gody i wielka szczę
śliwość dla królestwa! Prawią 
też, i to pewna, że król kazał 
całą łożnicę królowej złotogło
wiem, szytem perłami wysłać, 
i takiż baldachim nad nią uczy
nić. Zabawy będą i gonitwy 
w szrankach, jakich świat do
tąd nie widział.

—  Kmotrze Gamroth*), nie 
przerywajcie rycerzowi — rzekł 
drugi kupiec.

—  Nie przerywam ja, kmo
trze Eyertreter**), tylko tak 
myślę, że i on rad będzie wie
dział, co prawią, bo pewnie 
sam do Krakowa jedzie. Nie 
wrócim i tak dziś do miasta,

*) Nazwiska, a raczej przezwiska 
współczesne.

**) Nazwiska, a raczej przezwiska 
współczesne.

gdyż bramy przedtem zamkną, 
a w nocy gad, który się w wió
rach rodzi, spać nie daje, więc 
mamy czas na wszystko.

—  O wy na jedno słowo od
powiadacie dwadzieścia. Sta
rzejecie się, kmotrze Gamroth!

—  Ale sztukę wilgotnego 
sukna pod jednę pachę jeszcze 
dźwignę.

—  O w a! takiego, co się 
przez nie świeci, jak przez 
sito.

Lecz dalszą sprzeczkę przer
wał podróżny wojak, który 
rzekł:
. —  Pewnie, że w Krakowie 
ostanę, bom słyszał o goni
twach i rad w szrankach siły 
mojej popróbuję —  a i ten mój 
bratanek także, który choć 
młody i gołowąs, nie jeden 
już pancerz widział na ziemi.

Goście spojrzeli na mło
dzieńca, który uśmiechnął się 
wesoło i założywszy rękoma 
długie włosy na uszy, podniósł 
następnie do ust naczynie z pi
wem.

Starszy zaś rycerz dodał:
—  Wreszcie, choćbyśmy 

chcieli wracać, to nie mamy 
dokąd.

—  Jakże to? —  zapytał je 
den ze szlachty. —  Zkąd je
steście i jako was zowią?

—  Ja zowie się Maćko z Bo- 
gdańca, a ten tu wyrostek, 
syn mego rodzonego, woła się 
Zbyszko. Herbu jesteśmy Tę
pa Podkowa, a zawołania 
Grady.

—  Gdzieże jest wasz Bo
gdaniec?

—  Ba! lepiej pytajcie, pa
nie bracie, gdzie był, bo go 
już niema. Hej! jeszcze za cza
sów wojny Grzymalitczyków 
z Nałęczami, spalili nam do 
cna nasz Bogdaniec, a co by
ło, pobrali; służebnizasieucie
kli. Została goła ziemia, bo i 
kmiecie, co byli w sąsiedz
twie, poszli dalej w puszczę. 
Odbudowaliśmy z bratem, oj- 
-cem tego oto wyrostka, ale 
następnego roku woda nam

pobrała. Potem brat umarł, 
jak umarł, ostałem sam z si< 
rotą. Myślałem tedy: nie usi( 
dzę! A  prawili po on czas 
wojnie i o tem, że Jaśko z Oh 
śnicy, którego król Wład] 
sław po Mikołaju z Moskorzc 
wa do Wilna wysłał, szuk 
skrzętnie rycerzy. Znając i 

więc godnego opata Janka 
Tulczy, zostawiłem mu ziemi 
a za pieniądze kupiłem zbro 
czkę, konie —  opatrzyłem s 
jako zwykle na wojenną w; 
prawę, chłopca, co mu by- 
dwanaście lat, wsadziłem r 
podjezdka i haj do Jaśka 
Oleśnicy.

—  Z wyrostkiem?
—  Nie był ci on wówczi 

nawet wyrostkiem, ale krze] 
kie to było od małego. Byw 
ło w dwunastym roku opr; 
knszę o ziemię, przyciśn 
brzuchem i tak korbą zakrę< 
że i żaden z Angielczykó) 
którycheśmy pod Wilnem w 
dzieli, lepiej nie naciągnie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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A F O R Y Z M Y .

1̂ Miłość to klucz od zatrzasku.
Kochanek ma dużo wspólnego 

z wytrychem.
^ Gdy zaśnie troska —  budzi się 

dusza.
*1 Małżeństwo jest stanem przej 

ściowym, po którym następuje prze 
silenie.

Młodość zwycięża w walce 
miłością napadem, starość musi że 
brać o nią.

1  Do serca wysokich ludzi 
twiej się dostaniesz im niżej zginasz 
się przed niemi.

Młodość śpiewa, wiek dojrzały 
krzyczy, starość mruczy.

Powitanie Lata.

Już święty Jan ochrzcił wody, 
Cicho, głucho w głębi sioła; 

Dzieci biegną na jagody,
Szumią kłosy w dniach pogody, 

A  przepiórka w pole woła.

W  pole woła przepióreczka,
Z góry słońce grzeje, parzy,

A przez ;>ole idzie steczka,—
Z dw* j i 5mi śle mateczka 

Dz'.ukl swoje do żniwiarzy.

Lato! lato! —  brzęczą kosy, 
Warczą sierpy po zagonie,— 

Wkrąg padaj złote kłosy, 
Bocian wzbił się pod niebiosy 

I wysoko w chmurach tonie!...

Co za radość dla żniwiarzy.
Z ciężkiej pracy słodkie plony 

Zwożę snopy młodzi, starzy;
Gdy zajączek się nadarzy,

Dzieci za nim przez zagony!

Lato! lato! brzęczą, kosy,
Warczą grabie po zagonie; 

Człek spragniony chłodu, rosy, 
Wzrok ufności śle w niebiosy 

I ociera z potu skronie.
J. Grajnert.

UWAGI .
Na pomnik Mickiewicza w W ar

szawie w samej tylko redakcji Kar- 
jera Warszewskiego, w przeciągu 
niespełna dwóch miesięcy, do dnia 
27go czerwca r. b. zebrano rubli 
106.650 kop. 20 -̂ oraz stary dukat. 
Nadto większe sumy zebrały jeszcze: 
Słowo i Gazeta Polska warszawska.

W  ostatniej ,,Zgodzie”  znajduje
my wiadomość o zamianowaniu przez 
irczydenta McKinley’ a p. Zbignie

wa Brodowskiego, prezesa Rządu 
Centralnego Z. N. P. na konsula a- 
merykańskiego we Wrocławiu. „Z a 
szczyt jaki spotkał p. Brodowskie
go —  dodaje słusznie ,Zgoda’ — jest 
udziałem całej Polonii amerykań
skiej, a być pierwszym polakiem, 
który piastować będzie tak ważny 

odpowiedzialny urząd, to zaszczyt 
nie lada.”  My ze swojej strony wy
rażamy najszczersze zadowolenie z 
takiego obrotu rzeczy.

** *
Wpadł nam do ręki ostatni numer 
5traży”  scrantońskiej, wydawanej 

i redagowanej przez ks. Fr. Hodura, 
Znajdujemy w niej szkic kościoła 
św. Stanisława B. i M., jaki stanął 
i został otwarty w Scranton, Pa. K o
ściół ów kosztuje około $14.000 i za
pisany został jako własność całej pa
rafii.

*  -x-

Trzeci zlot Sokołów odbył się nie 
dawno w South Bend, Ind. z niezwy
kłą świetnością. Postanowiono ogó
lne zloty urządzać co dwa lata. Spo
dziewać się należy, że na przyszłym 
zlocie figurować też będą nowojorscy 
Sokoli, którzy dotąd jakoś trzymają 
się w cieniu i bardzo mato znaków 
życia dają o sobie, żywiej panowie, 
raźniej, jak na prawdziwych Soko
łów przystało.

. ** *
Car Mikołaj II. kazał oznajmić 

panom i magnatom polskim, którzy 
sic przygotowywali do hucznego 
przyjęcia cara w Warszawie, że 
wcale tego nie potrzebuje i że wy 
starczy mu najzupełniej bal u księ 
cia Imerctyńskiego. Jest to po pro 
stu „k ick ” , który powinien oblać 
zimną wodą zanadto rozpalone gło 
wy pp. arcyugodowców, rekrutują 
cych się, mówiąc między nami, prze 
ważnie ze sfer wysokiej arystokracj 
i żydów-finansistów.

„Swoboda”  się użala że jej proje
ktu aby polska prasa postarała się o 
ustanowienie konsulatu amerykań
skiego we Lwowie, pisma tutejsze 
jakoś nie popierają. I nic dziwnego. 
Najdłuższe nawet artykuły w na
szych gazetach pomogłyby sprawie 
tyle co umarłemu kadzidło. Kogo 
bowiem ze sfer rządowych amery
kańskich interesują nasze elukubra- 
cjc. Co innego, żeby się tą sprawą 
zajęły nasze towarzystwa i organi
zacje polityczne. W tedy by można 
było spodziewać się pożądanego re
zultatu —  ale gazety!... Śmieszne to 
żądanie ze strony potentatów pióra.

POLACY W OBCZYŻĄIE.
f Rektorem kolegium polskiego 

w Rzymie na via dei Masoniti mia
nowany został ks. J. Giecewicz, na 
miejsce księdza Lutrzykowskiego, 
który wrócił do Krakowa.

f Artysta Teatru Narodowego w 
Pradze czeskiej, Władysław Flor- 
jański, prezez „Ogniska Polskiego”  
obchodził niedawno dziesięcioletni 
jubileusz pracy artystycznej.

| Maksymiljan Madaliński, żoł- 
nież wojsk polskich z roku 1831, 
zmarł w Paryżu w 88 roku życia.

f W  Paryżu towarzystwo studen
tów polskich „Spójnia”  obchodziło 
10 letni jubileusz istnienia. Towa
rzystwo liczy 40 członków.

f W  Reinerz odsłonięty został po
mnik Fryderyka Szopena. Przema
wiał podczas uroczystości p. W iktor
Magnus.

f W  Paryżu p. Abdank Abakano
wicz, dyrektor amerykańskiego tow. 
elektro - technicznego „Thompson 
Ilowsten”  zastosował do tramwayów 
elektrycznych system kompesacyj- 
nych maszyn, zapobiegający wstrzą- 
śnieniii i usuwający wypadki z po
wodu rozluźnienia się szyn.

Rozmaitości.
H W e Flexton w Anglji zmarł ka

pitan James Boycott, którego na
zwisko wzbogaciło języki nowoży
tne o jeden nowy wyraz. W  r. 1880 
robotnicy jego urządzili strajk, ża
den piekarz nie chciał sprzedać mu 
chleba, żadna praczka—  wyprać bie
lizny, słowem wszyscy się zmówili 
przeciwko niemu. Taki sposób po
stępowania odtąd nazwany został 
„bojkotem ” .

Khedyw egipski posiada pry
watną menażerją. Zwierzęta noszą 
imiona osób i monarchów, których 
nienawidzi i gdy który z ludzkich 
imienników wyrządzi Khedywowi 
jaką przykrość, pokutują za to zwie
rzęta.

Książę d’ Aumale tak był boga
ty że zrobił dwa testamenty. Jeden 
dotyczy dóbr we Francji, drugi —  w 
Anglji, Ostrożność tę spowodowała 
możliwość konfiskaty majątków we 
Francji.

% Długość linij telegraficznych 
na całym świecie dosięga 7.900.000 
kilometrów.

Londyńskie katolickie Towa= 
rzystwo muzyki kościelnej zwróciło 
się do warszawskiego Tow. muzy
cznego z prośbą o nadesłanie Mszy 
Moniuszki, uznanej przez znawców 
za utwór w tym rodzaju najcelniej
szy. W  odpowiedzi wysłano Mszę 
tak zwaną Piotrowińską z tekstem 
J. Wojewódzkiego.

W  Urbino, rodzinnem mieście 
nieśmiertelnego Rafaela odbędzie się 
inauguracja pomnika wielkiego ma
larza. Przy tej sposobności odbędzie 
się tam wystawa dzieł Rafaela

1̂ W  San Francisco koncertowa
ła z powodzeniem panna Olga Blo- 
chówna, uczennica Śmietańskiego 
B. Domaniewskiego. Program kon 
certu składał się przeważnie z utwo 
rów Chopina i Beethovena. Gazety 
miejscowe zamieściły bardzo pochle
bne sprawozdania, kładąc nacisk na 
doskonałą technikę artystki.

^ Najdroższem miastem jest Gi 
braltar, a to z powodu, iż ono żadną 
miarą w którąkolwiek stronę rozsze
rzać się nie może. Cena mieszkań 
przewyższa o 70 proc. ceny londyń 
skie. Najtańsze zaś mieszkania w 
Europie ma Malta, tam bowiem mo 
żna dostać cały dom, złożony z 8 do 
9 pokoi za $25 rocznie.

1 Najwięcej nici do szycia wyra 
bia Szkocja. Głownem siedliskiem 
przemysłu nicianego jest miejsco 
wość Paisley.

W  ostatnich 140 latach spaliły 
się w Europie i Ameryce 753 teatry 
7000 osób znalazło przytem śmierć 
a 30.000 zostało pokaleczonych. Na 
Londyn przypada 73 pożarów, na 
New Y ork —  30.

W  roku zeszłym wydrukowano 
w Anglji 8.970.000 biblij.

^ Z języka wieloryba, schwyta 
nego na brzegach Grenlandji wydo 
byto tonę tranu.

1  1000 ludzi fabrykowało da 
wniej taką ilość gwoździ, do której 
wyrobu wystarcza obecnie jedna ma 
szyna.

W  zakładzie Pasteura w Pary 
żu w 1896 r. poddawało się kuracj 
1308 osób, chorych na wodowstręt 
z tych tylko 4 umarły.

1 Między Sudanem a Północną 
Afryką zaprowadzono komunikacją 
pocztową na wielbłądach. List zTim  
buktu do Ain Sefra był w drodze 
przez 5 miesięcy.

Nad bezpieczeństwem prezy 
denta rzeczypospolitej francuzkiej 
czuwa ustawicznie 20 agentów poli 
cyjnych.

NAGROBEK dla DARMOCZYTALSKICH.

Tu żywcem pogrzebani 1< żą czytelnicy,
Do których kolektor darmo zbijał bruk ulicy. 
Gdyż żaden za „Kurjera“  nie zapłacił centa — 
Oby pamięć po nich na zawsze została przeklęta!

DARMOCZYTALSCY.

N EW  Y O R K .
Frankowski z 16-ej ul. 
Grzmociński z 150-ej ul.
F. Sakowicz z 150-ej ul.
C. Jastrzębski z Delancey st. 
J. Paszkiewicz z Delancey st. 
M. Płoński z Madison st.
J. Catewicz z Madison st.
F. Stołowy z Madison st.

B R O O K L Y N .
Jarzębiowski z N. 6-ej ul.
S. Hoffmann z Diamond st.
F, Rogiński z N. 6-ej ul.
J. Hoffmann z Diamond st.
A, Elka z Eagle st.
J. Pfetroszewicz z Oakland st. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

CZYTELNIA POLSKA
W B R O O K L Y N IE .

201 BEDFORD AYE.
Otwarta codziennie dla Publiczno
ści od godziny 8ej do lOej wieczór 
a w niedzielę od godz. 2ej do 4ej po 

południu.
Wypożycza ie książek odbywa się 
w oznaczonych godzinach w każdy 

Wtorek, Czwartek Sobotę i Nie
dzielę.

Hotel Neusch,
IV C 3 . A .

New Y o rk
42

R ó g  3-ej ul.

Wina, Likiery i Cygara,
krajowe i zagraniczne.

UMEBLOWANE POKOJE
dzienni ,̂ tygodniowo lub miesięcz 
nie, z wiktem lub bez, po umiarko 

wanych cenach.
WYBORNA KUCHNIA.

PAŁACE HALL”
89-93 Grand St. Brooklyn, N. Y 

Poleca Sz. Towarzystwom i pu 
bliczności polskiej swe obszerne 
pięknie udekorowane hale na 
Przedstawienia teatralne, wesela, 

zabawy i t. p.
W ie lk i wybór wódek, piw a; lik ie  

rów i cygar.
Ilenry Gerken, wUciciel.

Wojciech Grunert,
Poleca poparciu Szan, Rokaków 

swój elegancko urządzony

Zakład
1 4 5  2ga IIIl. a

Róg Ave. A. New York, N, Y

POLSKI DENTYSTA

R. ZDANKIEWICZ,

ZAKJBAD KZRWRR
o  'h  a? e<

Robi obuwie na order damskie 
i męzkie.

Przy‘muje wszelkie reperacje, 
-kg Robota tania i trwała.

E d w a rd  G en ins
C zlont& Z w . N u r . Po/s Gr. 43 B ia ły  Orzeł.

205 EWJEN STR E E T,
N EAR  M ANJER ST. BRO OKLYN , N. Y .

Kwatera Tow. Rzem. i Przem. Pols. 
Grupa Z. N. P. Rzem. Nr. t ;  Grupa 
Z. N. P. Rzem. 2; Klub Pułaskiego;

Biały Orzeł.
Obszerna sala do posiedzeń i zabaw. 
Wyborne piwo, wino, wo<lki 

i  cytr ar u.
POOL TABLFS

1

Maluję i odnawiam kościoły, domy, 
hale i t ć 

Tapetuję mieszkania. - Maluję szyldy.

Robota dobra i trwała za którą gwa
rantuję.

Dla Rodaków znaczne ustępstwa. 
1 2 4  C L A Y  ST .

(Greenpoint) Brooklyn, N. Y,

Alexander Beritzig,

Washington
Obszerna i elegancko urządzona sala 

na posiedzenia dla Towarzystw, wesela, 
koncerta, zabawy i t. d.

Piwo. wilio, woii i ikr?.
W y b o r n e  C y g a r a .  „ P o o l  T a b l e . ”  

Piwo rozwozi do domow,

4 2  GRAND ST. BROOKLYN, N.Y.

Dr. M. J. Emelin,
53 STANTON ST.

Blisko Forsyth St. New York, N . Y .

Wprawia sztuczne zęby, stosownie 
do twarzy i wypełnia złotem albo wpra
wia nieregularnie aby nie spostrzedz 
imitacji. Nie dobrze wprawione płyty 
przerabia się.

Żaden szkodliwy materjał nie 
wchodzi w moją robotę.

Wyrywanie zębów specjalnosc.

Założony w roku

CanalBt

142 DIYISION ST?

. w  Y ork u .
iisA-MBUR G -D Ad w? i sr a'i i: aetstrasse.

LR KM EN; 46 Heerdenthorsteiweg
.„tOTTERDAM: 20 Maaskade.

Sp^ednjo *zyfkąyty do • o Europy za najtańszą cenę na najszybsze paro&o* 
T\xvhu« dwa razy na tydzień. Każdy, kto pośle pieniądze

«r 1 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu.

Mfógmy fsrnu w\~~viń P-MaLów q wracanie sio do mnie, a będą zadowo kwaf

K [ A 3 L  R O B R E ,
ikMsm! Si S/l-i* H IE W  Y O R K ,  w

N o rtfi-G erm a n  L lo y d  H a m b u r g  A m e r ic a n  L in ę
R ed  S tar A m e r ic a n  L in e  N e łh e r la n d n  A m e r . L in e

G n n a rd  L in o  A u  ch o r  L in e  C n n a rd  L i n e .

a  o s t r

Y / P O L S K A .

Introligator,
(POLAK), w

1 9 9  E . 2 ud St.
Róg. Ave. B. (Rear) New York.

Oprawa książek, reperacja wachlarzy 
oraz wszelkiej galanterji.

Jeżeli kto z Szan. Rodaków ma pracę, 
proszę nadesłać ,,postał card” a oso

biście zgłoszę się po nią.

Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierownic
twem właściciela. Fabryka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30, 
w soboty do 10.30 wieczorem.

a i i w w f c J i i M i L i i i
Polski Agent ubezpieczeń od ognia i 

na życie.
UBEZPIECZA DOMY, SALONY, 

S K L E P Y  
i wszelkie nieruchomości w jaknajlep- 
szych towarzystwach i pod najdogo

dniejszymi warunkami.
12 Jefferson St. New York.

Główna kwatera. Towarzystw Polskich z New Yorku.

2  13 Forsyth St.
PRZY ROSTON STREET NEW YORK, N. Y

  ------------------

Obszerne i elegancko urządzone Hale do posiedzeń, zabaw, wesel i t. d.

—  3P & & 1  —

Zawsze świeże przekąski. Piwo butelkowe odstawia do domów:

£ 9 #

W F. SEVERA, GEDAR RAPIDS. IA.
Zwyczajny K A S Z E L  -może być początkiem kokluszu, pneumonyi i 
suchot.

S e y e ry  B a lsa m  n a  p łu c a
wyleczy wszystkie zaziębienia, kaszle, chrypki i cierpienia płucne. 

Cena 25 i 50 centów.

Na R E U M A T Y Z M , neuralgię bóle w siedzeniu, napuchnięcia,
bóle w krzyżu i kurcze pomaga i wyleczy

S ev e ry  Olej Ś w . G o tth a rd a .
Najwięcej powodzenia posiadający środek domowy. Cena 50 centów.

D U ŻO  K O B IE T przez całe lata jest obdarzonych chorobą, która
ma łączność z peryodem.

S ey e ry  kobiecy regu lator
wyleczy wszystkie nieregularności, czyni kobietę zdrową i czerstwą. 
Posiada wielkie zalety przy zmianie życia. Cena $1.00

N A  SP R ZED AŻ W  P O L S K IC H  A P T E K A C H ! *^j)

H. PO PPER,

-<3 Złotnik i fabrykant medali
124 E SS E X  ST R E E T ,

Przy Rivington St. New York, N. Y-

Szan. Towarzystwom i Publiczności poleca swo]$ fa- 
brykę medali złotych, srebrnych i polerowania.

Wzory można, knżdcgo czasu zobaczyć.
Zamówienia uskuteczniam szybk .

B -A - H S T k :
MB.

141 Wii-liington St., poni. West i Greenwich Sts. New York,

K arty okretowe fSzyfkarty) sprzedaje na wszystkie linje wprost do 
i z Europy, po cenach kompanicznycli.

Pieniądze wysyłam codziennie po najniższym kursie i w ciągu 24 dni 
dostarczam rękopis z podpisem odbierającego.

Zagraniczne pieniądze sprzedaję bardzo tanio.
Na wszystkie piśmienne z a p y t a n i a  odwrotnie odpowiadam.

H E N R Y M . t i O H H I T Z K B .

Adam S zym a ń sk i.

PRZEWOŹNIK.
SZKIC SYBERYJSKI.

(Ciąg dalszy.) 6 .
Ale stoję i stać tu będę do 

końca na swojem.
gdy słabnąć zaczynam, 

puszczam się na fale głębokie 
i tu, zdała od ludzi, ich wzgar- 
ćą okryty, .wyciągam ręce do 
Boga mego, powtarzam mu 
modlitwę swoję; Wierzę Ci 
Boże i wierzyć nigdy nie prze- 
stanę, że nie wygasł ogień w 
piersiach ludzkich, że siewcą 
prawdy być jeszcze można na 
ziemi. I lżej mi wtedy.

>>Tu gdzie stoję obecnie, 
spuściłem się wprzód nim pić 
zacząłem, bo tu łatwiej ustać 
można. Rżnę tarcice i kwita. 
Ale ani skrawka sumienia, ani 
szczypty swych przekonań ni
komu ustępować nie potrze
buję! Tu upadli, ale tu i czyś

ci. Tu brud i występek, ale 
tli i cnotę odnajdziesz, pra
wda, nierozumną często, ale 
jakżesz czystą za to! Koi me 
bóle Angara, ale zdarzało się 
nieraz; że gdy leżę gdzie w bło
cie, oberwaniec jaki przycho
dzi, obejmie mą głowę i łze 
współczucia uroni. Wtedy od
raził wstaję na nogi i długo, 
długo nie piję.

,,Więc nie dla tego piję, że 
tak nizko stoję, stałem tu lata 
całe dawniej i wódki do ust 
nie brałem, ale, widzisz panie, 
od łat piętnastu przeszło źle 
bywa ze mną czasami, gnębi 
mię myśl straszna.

„Silny jestem fizycznie: 
dwóch mocnych chłopów przy 
piłowaniu tarcic staje zemną 
do zmiany i obaj bez rąk od
chodzą, gdy ja rozpędu nabie
ram dopiero; kabak, posiada
jący wśród swych gości siła
czy znanych, „gołoworie- 
zów” *) z profesji, drży prze- 
demną i milknie, gdy mu pięść

*) Zbójców.

swą ukażę, łby czełdońskie **) 
gną się przed tą pięścią, jak 
kłosy przed wichrem, ale opa
da mnie siła moja, ginie wola 
i rozum się przyćmiewa, gdy 
mnie opanuje myśl zmora, 
myśl, co ścina krew w mych 
żyłach.

,,I staje mi wtedy przed 
oczy moje życie złamane.

, ,1 patrzę nań i widzę, że po
dobne one było do życia sza
leńca, co postukując lemie
szem po skale gładkiej, sądził, 
że orze i rzucając ziarno na ka
mień twardy, mniemał że 
sieje.

,,I jestem wtedy jako liść 
mrozem zwarzony, co wczoraj 
jeszcze pełen życia, dziś wisi 
na gałązce drzewa żywego 
zczerniały i bolejący.

„ I  jestem jako dziecię ma
łe, co w wielkiem zbiorowi
sku ludzkiem straciło matkę

**) Czełdonami wszyscy posieleń- 
cy nazywają dawniejszych koloni
stów rosyjskich w Syberji.

ukochaną i nie wie, kto je dziś 
przytuli.

„Rzucam wtedy robotę, sia
dam u drzwi kabaku, piję i 
płaczę.

„ A  przechodzący około 
mnie, plwają na mnie. I zło
dzieje i zbóje, i odmieńce, hań
bą od stóp do głów okryci, 
stają nademną jak sępy nad 
ścierwem i kraczą mi: ,, wstydź 
się!”

„Bo wszyscy oni widzą tyl
ko butelkę w mem ręku, a 
nikt nie chce widzieć łez z 
mych oczu płynących.

,,I matki z dziećmi na rę
kach patrzą na to i widząc, 
jak ludzie poważni pogardza
ją mną, ukazują mnie dzieciom 
swoim i powiadają im: ,,oto 
do czego doszedł”, a gdy dzie
ci pytają: „Cóż on zrobił?”, 
mówią im: „krnąbrny był”.

,,I dzieci małe ze strachem 
i obrzydzeniem odwracają się 
odemnie, wYciągają zaś swe 
rączki ku ludziom kupczącym

sumieniem. I myśl owa, która 
ścinała krew w żyłach, która 
obezwładniała mnie trzeźwe
go, staje tedy przedemną, 
wcielona w rzeczywistość na
gą i wstrętną.

„W ydaje mi się bowiem, 
że nie masz roli na ziemi, któ- 
raby ziarno boże przyjęła, nie 
masz serc w piersiach ludz
kich, któreby z pieluch zatru
te nie zostały.

„I  jak cierpi ojciec, co wsty
dem fałszywym kierowany, 
zabija swą córkę jedyną i uko
chaną za błąd młodości, tak 
ja cierpię..,

„ I  jak do szaleństwa cier
pieniem doprowadzoną bywa, 
owa matka nieszczęśliwa, co 
dusi syna pierworodnego, w 
miłości poczętego, tak ja z bó
lu szaleję.

,,Bo jestem samotny i opu
szczony i zdusić mam to, co 
jest mi najdroższem na ziemi, 
co było dziecięciem, mojem, 
rodziną moją; przychodzi mi 
myśl, że stałem życie całe przy

szmacie wyblakłej, przy uro
jeniu w głowach szaleńców 
zrodzonom, że w życiu (i głos 
przewoźnika zam ien ił  się w 
szept ostry, urywany) —  w ży
ciu... pod łym .. • być potrzeba...

Przejeżdżaliśmy przez śro
dek rzeki i przewoźnik umilkł, 
może zanadto wzruszony, a 
może też, stajsc w skupieniu 
większem do walki z żywiołem 
potężnym, co szeroką ławicą 
swych wirów i odmętów środ- 
kowycii gwałtownie na nas 
uderzył.

Rzeczywiście, fale tu aż w 
oczy bryzgały, ale łódź pro
wadzona silną i wprawną rę
ką, choć kołysząc się jak hu. 
śtawka, choć skrzypiąc i pi
szcząc wszystkie mi szwami i, 
i odmęty głębokie i fale wy
sokie przerzynała szczęśliwie, 
pęd największy przejechaliśmy 
dość prędko i .przewoźnik,’ wi
docznie nie chcąc stracić je 
dnej chwili na próżno tak za
czął znowu:

W iem  dobrze co mi pan
powie: Zkądże ta sprzeczność

w słowach i czynach? niemasz 
tam wiary, gdzie jest rozpacz- 

j i czystość nie idzie w parze z 
pijaństwem ?

Tak, panie, i jabym powie
dział każdemu, tak bowiem i 
ja sam do siebie mowięj gdy 
przejdzie szał, któremu ulegam 
i spokój zwykły odzyskam. 
Ale jest trucizna, co od at 
piętnastu powolnie mnie za 
jaj wobec której wola mc 
słabnie; trucizna, którą inni 
przyjęli i strawili, jak strawia- 
my zwykle codzienne zgryzo
ty i jadowite przyprawy. Przy- 
praw podobnych zjadłem i ja 
nie mało, ale ostatniej znieść 
nic mogę. Mocuję się z nią je
szcze, ale czuję, że‘kurcze, któ
re mi sprawia i z któremi lat 
tyle borykam się, są przed
śmiertne, że zabije mnie kie
dykolwiek i zginę gdzie mar
nie, w najlepszym razie legnę 
jako samobójca na dnie An
gary.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



K U f i T E B  f t o W O J Ó f t S K L

Ziemie Polskie.
- Policja krakowska ujęła w tych 

dniach Salomona Goldmana, znane
go oszusta i złodzieja.

—  Nad okolica Terespola, pod 
Warszawy, przeszła straszna burza. 
Grad wielkości kurzego jaja zrzą
dził ogromne szkody.

—  Cyprjan Godebski, znakomity 
nasz rzeźbiarz, u którego komitet 
budowy pomnika Mickiewicza zamó
wił projekt, przybył do Warszawy 
w celu porozumienia się z komite
tem i obejrzenia placu na Krako- 
wskiem Przedmieściu, wprost ulicy 
Trębackiej, gdzie pomnik ma stanąć.

—  W  Krakowie podczas przed
stawienia ,,Kusicieli ludu”  w Letnim 
teatrzyku, zebrani robotnicy gwizda
niem i krzykiem przerwali przedsta
wienie, ponieważ treść ubliżała kla
sie robotniczej,

—  W  Płocku utonął kąpiąc się 
młody Antoni Dochowski.

—  W  Poznaniu toczył się proces 
wytoczony Dr. W ł. Łebińskiemu, 
redaktorowi , ,Dziennika Pozn.”  za 
artykuł ,,Nasza reprezentacja” . Re
daktora uwolniono, wydawcę, p 
Hojnackiego skazano na 200 marek 
kary.

  W  Toruniu będzie yice-konsu-
lat rossyjski. Potrzebny on był tam 
oddawna wobec stosunków handlo
wych.

—  Ks. Albert Sasko-Wejmarski, 
był w Poznaniu i złożył wizytę ks. 
arcybiskupowi.

  Poseł Ignacy Daszyński skaza
ny został na 2 tygodnie aiesztu za 
zaburzenia uliczne.

—  W  Grodnie, na Litwie, znale
ziono zwłoki przedpotopowego zwie
rzęcia.

—  W  Staniszczach, pod Często
chowy, ujęto zbrodniarza Józefa S k i
bę, który zamordował niedawno swą 
kochankę.

 W Ryczałtow ie, W . Ks. Pozn.,
A ntonina Małkowska porodziła 4-ro 
dzieci. Matka i dzieci sy w dobrem 
zdrowiu.

—  W  Kielcach zmarł ś. p. W o j
ciech Zahorowski, zasłużony na ni
wie prawniczej i obywatelskiej pra
cownik.

—  W  Krakowie Michał Bałucki 
obchodzić będzie w r. b. 30-letnią 
rocznicę rozpoczęcia swej działalno
ści komedjopisarskiej.

—  W  Zakopanem trwa śliczna 
pogoda. Do uroczego tego zakytka 
przybył Henryk Sienkiewicz, który 
spędzi tam całe lato.

—  W  Przedeczy spaliły się zabu
dowania gospodarskie p. Walisze- 
wskiego.

—  W  powiecie nowomińskim 
spełniono w ostatnich czasach znów 
kilka kradzieży.

  Z Sosnowca piszy, że wskutek
silnych deszczów poziom Rawy po
dniósł się znacznie, tak iż woda pod
mywa grunt i powoduje'zapadanie
się budynków.

—  Pies wściekły pokysał kilkoro 
dzieci w Warszawie. Jedno z nich 
zachorowało na wodowstręt i zmarło 
W strasznych męczarniach.

—  Z Nieświeża, na Litwie dono- 
szy, że opinja publiczna ogromnie 
jest oburzona na niewiadomego zło
czyńcę, który napadł na 10-letnia 
pannę Oleńska i mocno jy poturbo
wał. Podejrzywany jest pewien 
żydek.

—  W  Trzemesznie podczas poża
ru zginęła w płomieniach Katarzyna 
Sobkowiczowa, 70-letnia staruszka.

—  W  Olsztynie na Warmji are
sztowano w tych dniach Polaka Mać
kowskiego za , ,obrazę majestatu” .

—  W  warszawskiej fabryce koro
nek Fajnkinda zabity został na miej
scu Leopold Radzicki, pochwycony 
pizez pas maszyny dynamo-elektry- 
cznej.

-  W  Warszawie snajduje coraz 
to większe zastosowanie gra angiel
ska ,,lawn tennis • Niedawno urzy- 
dzono nawet w Dolinie Szwajcars
kiej walkę publiczny.

—  Pociyg kolei nadwiślańskiej 
Został napadnięty koło wsi Po wyżki 
i zrabowany. Amerykańskie zwycza
je zaczynajy znajdować i u nas za
stosowanie.

—  W  Nowym Syczu piorun ude
rzył w drzewo pod które się schro
niły trzy wiej skie dziewczyny. W szy- 
stkie zostały zabite na miejscu.

—  Na dom dyrektora słynnej pa
pierni Soczewka we wsi Moździerzu 
napadła w nocy uzbrojona banda rze
zimieszków w liczbie czterech z za
miarem dokonania rabunku. Napad 
odparto.

—  Galicyjskie to w. zachęty i 
Wzajemnej pomocy chowu koni urzą
dza w tym roku w jesieni wyścigi w 
pobliżu Rzeszowa w Słocinie.

-— Olsztyn. Okropnego morder
stwa dopuścił się tu cierpiycy od 
dłuższego czasu na chorobę umysło
wy niejaki Michurz. Znajdując się 
na łące, pomagał kosić trawę; nagle 
zerwał się i przechodzącej drogy ko
biecie z 4 letnia córeezky ściył kosy 
głowę.

—  Do Warszawy przybył Hen
ryk Siemiradzki, słynny twórca 
, ,Świeczników chrześcjaństwa.”

—  Rektorem szkoły politechni
cznej we Lwowie obrany został na 
rok następny prof. Roman hr. Gost
kowski.

—  W  Kaliszu piorun zabił kobie
tę, w której stróż klasztoru OO. Re
formatów dopatrzył się swej żony. 
Z wielkim lamentem zabrał jy do 
domu, ale jakież było jego zdumie
nie, gdy za chwilę ujrzał swojy mał
żonkę, wchodzycy do mieszkania. 
Okazało się że zaszła pomyłka, i że 
zabita nie była wcale żony stróża 
klasztornego.

—  W  Lubawie (Prusy Zach.) za
kazał radca ziemski odbycia proces- 
sji w dzień Bożego Ciała.

—  W  Winiarach, W . Ks. Pozn., 
wybuchł pożar, który zniszczył pra
wie całe miasteczko.

—  W  Nakle podczas żydowskie
go wesela, okradziono mieszkanie 
pana młodego i zabrano wszystkie 
meble, garderobę etc.

—  Z różnych stron Polski docho 
dzy wiadomości o uroczystości,, wian 
ków, jakie się odbyły w dzień św, 
Jana. W  Warszawie dochód z wian 
ków przeznaczony został na pomnik 
Mickiewicza.

— Znany historyk polski Marjan 
Dubiecki bawi obecnie w Warsza
wie w celach naukowych.

—  Nad jeziorem Kiekrzskiem, 
pod Poznaniem, odbywała się zaba
wa kilku towarzystw. Nagle wsku
tek oklasków publiczności spłoszyły 
się konie czterech powozów i popę
dziły do jeziora. Utonęło kilka konj 
i fornal Korczewski.

—  W  dniu 27 czerwca pod K oło
myj y załamał się most pod pocią- 
giein osobowym. Lokomotywa, ten
der, ambulans pocztowy, trzy wa
gony pierwszej i drugiej klasy runę. 
ły do rzeki. Liczba ofiar jeszcze do
kładnie nie znana. Dotyd stwierdzo
no siedmiu podróżnych zabitych. 
W szyscy ze służby pociągowej i po
cztowej zabici lub ranni.

—  Ze wszystkich stron W ielkie
go Ks. Poznańskiego dochodzą hio- 
bowe wieści o spustoszeniach, poczy
nionych przez burze i powodzie.

P o lacy jA p m
l Niejaki Żychliński w Detroit 

dostawszy pomięszania zmysłów, po
bił swojy żonę. Odesłano go do do
mu warjatów.

\ Ob. Stanisław Ziemba w Nan- 
ticoke. Pa., zaskarżył Stanisława 
Płociennika o $5.000 odszkodowania 
za rzucone nań oszczerstwo.

I Ks. Żychowicz w Glen Lyon, 
Pa. oświadczył publicznie, że na ko
ściele polskim, ani też na parafji nie 
ciyży obecnie żadne długi i że para- 
fja, oprócz tego, ma jeszcze pewien 
kapitał na banku.

\ Kamień węgielny pod nowy pol
ski kościół w Stevenspoint, Wis. 
położony został w dniu l lgolipca .

X Kazimierz Żegleń, wynalazca 
ochronnego pancerza uzyskał patent 
na swój wynalazek za Nr. 5.536. W  
sobotę, dnia lOgo lipca odbywały się 
ostateczne próby, przy tern strzelano 
/  odległości 10 kroków do p. Żegle- 
nia, ubranego w swój pancerz. Pró
by udały się doskonale. Kule ude
rzały o paucerz, lecz go nie prze
bijały.

X W  Detroit, Mich. zmarła na po- 
rażeuie słoneczne pani Kowalska a 
Portland, Mich.

X Głos Ludu”  donosi, że ,,eksm-
fulat”  Kamiński z e r w a ł  już zupełnie
z arcybiskupem Villattem i zamie
rza udać się do Rzymu, zkyd się 
spodziewa przywieźć infułę biskupią-
Życzymy powodzenia, ale o niem bar
dzo wytpimy.

X Pan Jabłoński, zrezygnował już 
z posady inspektora korporacji, któ
rą otrzymał przed tygodniem.

X , , Wiarus winoński zamieścił 
otwarty list w języku angielskim do 
ks. arcybiskupa Katzera, zwracajac 
jego uwagę na uszczerbki polskiego 
szkolnictwa i prosząc o ich usunię
cie. Artykuł napisany jest piórem 
ciętem.

X , , Polak w Ameryce”  przeszedł 
na własność Stanisława Ślisza. Przy
najmniej na papierze. Uprzykrzyło 
się widocznie już ks. dziekanowi 
płacić kary za oszczerstwa.

X W ojciech Kubiak, w South 
Bend, Ind. otrzymał posadę przy 
doglądaniu wodociągów miejskich.

CZAS 0G 0RK 0W Y.

Lato już nam dokucza, 
Słońce tak strasznie piecze, 
Jak gdyby chciało uśmiercić 

Plemię człowiecze.
Każdy, ścierając czoło,
Mówi kilkoma słowy:
,,Że upał— cóż dziwnego? 

Czas ogórkowy!”
*

Niejedna ładna panua, 
Siedząc w mieście wzdycha; 
Konkurent się nie zjawia, 
W ięc szepce sobie z cicha: 
,,A t o złapaniu męża 
Niema nawet i mowy... 
Powyjeżdżali chłopcy —

Czas ogórkowy!”
*

Upał tak obezwładnia,
Że nawet pisma nasze, 
W ojujące— i innym 
Lubiące dmuchać w kaszę, 
Obecnie siedzą cicho,
Prąd jakiś powiał nowy... 
Nic dziwnego— zmęczone, 

Czas ogórkowy.
*

Reporter, co poluje 
Na różne wciąż skandale, 
Teraz się nie zajmuje 
Łowieniem plotek wcale; 
Wysnuwa wszystko z głowy. 
,,N ie myślę teraz latać— 

Czas ogórkowy!”

OKRUCHY MYŚLI.

* Kobieta bywa próżna, jak wnę
trze balonu, lub też jak balon— na
dęta.

* Kochanek ma dużo wspólnego 
z wytrychem.

* Kobieta żadnym językiem tak 
dobrze nie włada, jak własnym.

* W styd jest linją graniczną mię
dzy grzechem a cnotą.

* Kobiecie zimno tylko w zam
kniętej sukni. Wydekoltowana ko
bieta nigdy nie marznie.

Fatalne omyłki druku.

Z B i b l j i .

Adam i Ewa mieszkali początko
wo w /aju.

Z  M O W Y  P R E ZE SA .

Dzielę się z wami moim chlewem, 
bracia rodacy.

Z 1)U M Ali K O L O N IZA T O R A  , ,N A  P A S Z Y . ’  ’ 

Odpocznę trochę, bo i tak mam 
już w tym roku duży /)ysk.

Z e s p i s u  p o t r a w  k o n i o k r a d a .

Barszcz z /urą, pieczeń worowa 
z /josem pomidorowym.

F r a s z k i .

Pewny sposób.
—  Jakże tam z twojemi długami?
—  Hm ... Mam na nie pewny spo

sób. Starych nie płacę, a co do no
wych, czekam aż się zestarzeją...

Na lekcji matematyki.
N a u c z y c i e l :  Pół jabłka i pół 

jabłka da nam całe jabłko. Gapski, 
daj mi przykład podobny.

G a p s k i :  Półwysep, panie pso- 
rze, a półwysep —  to cała wyspa.

W  Cukierni.
 Napij się ze mną czarnej kawy.
—  Dziękuję. Jak piję czarną ka

wę to nie mogę spać.
 U mnie przeciwnie. Jak śpię,

to nie mogę pić czarnej kawy.

DRUKARNIA..
— W Ł A S N A _

2 0 0  t, M  Sfout,
Przy Ave. A., New York, N. Y.

Polski Lekarz 
D E H T I S T A

Dr. S. A. Fisher,
Leczy wszelkie choroby ustne. 

Uspakaja największy ból zębów w cią
gu kilku sekund.

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plombuje złotem, srebrem, aluminium  

i cementem.
Wyrywa zupełnie bez bólu, za pomocą 

gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacje wyko

nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej.

C e n y  n a d e r  n is k ie .
D r. S. A. F IS H E R ,  

445 Grand st. 
im. R iik jk  i P it t  St. Ngw Y o rk ,

Znacznie powiększona i zaopatrzona 
w przeszło

150
gatunków pism różnego kroju i fa
sonu.

R o b o ty  W y k o n u je m y :

^ a m o

i B E ZB LE D N IE ...fc

★
Specjalność druki dla Towarzyst, ja
ko to: Książki kwitowe, Wezwania 
na posiedzenia, Konstytucje i t. d.

H. Wenski
DYRYGIENT DOBOROWEJ.....

PoisKiei orKiestru
Przyjmuje zamówienia na bale, pi

kniki, przedstawienia i t. p.
Cena nader przystępna.

191 Stockton St. Brooklyn.

JAM DOŁ.MY,
Grocernia Polska.

375 Oakland St,,
Greenpoint, Brooklyn, N. Y.

Kawa, herbata, cukier, zawsze 
w najlepszym gatunku bardzo tanio. 

Świeże jaja, masło, ser zawsze 
na składzie.

Leon Witkowski
D Y R Y G IE N T  

DOBOROWEJ UNIFORMOWANEJ

Druki na zabawy, Bilety teatralne, 
Afisze, Bilety wizytowe, Programy 
tańców, Czeki i t. p. wykonujemy w 
ciągu

i ś  GODZIN
taniej jak wszędzie indziej.' 

H M M I l i f l l i m  99909— 9—

W  restauracji.
—  Kelner, przynieś mą steak.
-— Do usług pana. Do steaku co

mam przynieść?
— Dolara, abym go miał czem za

płacić.

TU szkole.
—  Co to jest las dziewiczy?
—  Las dziewiczy jest to—  taki 

las.... w którym—  ręka ludzka—  
jeszcze nigdy nie... postała...

Na przechadzce.
Ż o n a :  Patrz mężusiu, jak wszys

cy na mnie patrzą. Pewnie sądzą, 
żem tę suknię sprowadziła z Paryża.

Mąż :  Jak mnie się zdaje, oni są
dzą, że ja okradłem jaki bank.

Na proszonym obiedzie.
_  Czem panu służyć? rosół czy 

rakowa?
__ O, pani, nie jestem wybredny, 

najprzód rakowa, a potem rosół.

Naiwna.
—  Mamusiu, czy to prawda, że 

z wiosną przylecą bociany ?
— Spytaj tatusia...

Egzystencja.
—  Czy pan jesteś żonaty?
—  Naturalnie, z czego bym ina

czej żył?

Tow. Br. Poi. Króla Zypiuuta 111-go
w Jersey  Cit y H ights , N . J.

. . . . .brgan urzędowy „Kurjer Nowojorski.

Leon Moszczyński, Prezes, 
Edward Szumski, Wice-Prezes, 
Jan Zachowski (648 Grove str.)

sekretarz protokolarny.
MaxymiljanSzulczyński, sekr. fiu. 
Jan Wróblewski, Kasjer.
Jan Malakowski, Marszałek. 
Posiedzenia odbywają się regular

nie w pierwszą środę po 10-ym ka
żdego miesiąca pn. 3 6  Van Yinkle 
Ave., Jersey City Heights, N, J.

J. BANDLER *
z K rakow a.

Fabryka i skład

KAPELUSZY MĘSKICH,
Kapelusze w najlepszych gatunkach 
33 procent taniej niż gdziekolwiek 

indziej.
Każdy kto kupi u mnie cylinder 

otrzyma zawsze prasowanie darmo.

9G Clinton St.
Fabryka 129 & 131 Worth St.

NEW YORK, IM Y.

Przyjmuje zamówienia w miejscu 
i okolicy.

1 1 8  E . 4 t h  st. N e w  J o r k .

W .  S t a c h e l s k i ,
ZAKŁAD

Poleca Sz. Rodakom swój Zakład 
Rzeźnicki i Skład Wędlin.

Najlepsze wędliny jak: kiszki, 
kiełbasy, szynki, wędzonka itp.

Wszelkie zamówienia dostawiam 
do domów w New Yorku, Brookly
nie, Jersey City i okolicy.

W . Stachelski,
O a\Aawt\ s>\. '5^0* 

(Greenpoint). BROOKLYN, N. Y.

Założone w roku 1885.

BIDRO ROBOCZE,
 pod op ieką------

Urzędu Amerykańskiego.
4 5  T L I B E R T T  A v e . ,  

Pom. Wyona i Bradford st.
(26 Ward) B r o o k ly n , N. Y

M. LLMAN.
U w a g a : Przy w y lą d o w a n iu  tr z e b a  
mój adres widocznie trzymać, a ka- 

ż d y  w s k a ż e  c i d r o g ę  d o  nas.

J. Werner
(Czfonek Zw. N. P. gr. 181)

POLSKI

S k f a d  O b u w i a
DAMSKIEGO i MĘZKIEGO.

Wykonywa obuwie na obstalunek po 
nader umiarkowanej cenie. 

Reperacja uskutecznia się szybko, 
dobrze i tanio.

5 6 9  B R O A D W A Y .
B r o o k ly n .................................  Y.

Z Toż, w 1870. Tele. 240 Sou tli

F B . A. SBLLE,
PRZEDSIĘBIORCA

P O G R Z E B O W Y .
684 FIFTH AVE.,

Near 20th St., B r o o k l y n , N. Y .

Urządza najwspanialsze pogrze
by po uajniższych cenach. —  W y
pożycza powozy rawesela, chrzciny, 
wycieczki i t. d. '

ED W AR D  CALGUT.
Poleca Sz. Rodakom swój

S K Ł A D  
W IN  W Ó D E K  i L IK IE R Ó W .

Sprzedażhurtowna 
i detaliczna po ce
nach fabrycznych.
Piwo butelkowane 
i inne zamówienia 
dostawia natych
miast do domów.

153 E . Houston St.
Przy Eldridge St. New York, N. Y.

W . Wilczeiiski.
‘2 76  W ylhe Ave.

Pom. N .l i 2 ul. Brooklyn.
Szan. Rodakom polecam swój

S K Ł A D
Wędlin i Polskich Kiełbas

rozmaitego gatunku
Zamówienia pisemne z New Yorku, Brooklvua Jer
sey City i okolicy, na wesela zabawy i t. d. odsyłam 
jak najspieszniej, 3

Cena u miarko w nu a!
Sz. Rodacy! nie uważajcie na wy

chwalane wyroby innych —  bo ci 
się tylko sami chwalą a nie icli od
biorcy.
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ZAKŁAD

A. B A B IA K
3 - e l a  a v e n u e

pom. 21 5 22 ul o St Brookiyn. 
Poleca Szanownym Rodakom świeże 

MIĘSO i WĘDLINY 
I wszelkiego gatunku KIEŁBASY

polskiej roboty.

Przyjmuje zamówienia piśmienne 
* RrnokSyua. Nowego Yorku 
City : okolicy, i załatwia odstawę 

^opou jat ńaispiesznieś,

— c —

->l E. ROSFATIIAL If-
Adwokat i Notarjnsz Polski

333 GRAND ST.
Pom. Orchard i Lud Iow Sts. New York, N. Y.

Broni i zastępuje we wszystkich sprawach: kryminalnych, cywilnych, spadkowych | 
hipotecznych i t. p. Załatwia sprawy w konsulatach, wyrabia kontrakta, pełnomocnictwa 
poszukiwania hipoteczne.

Mówi się po polsku, anyie/sku,
nieimeckti f  rancuskti i rosyjsku.

M ies zk a n ie  p ry w a tn e  2 2 8  E . 7 8  u l. N e w  York.

LOUIS S G H f l R L f l C H & C O r
362 GRAND ST.

Bet w. Essex & Norfolk Sts.

BOTTHtDAM
Maaskade 20.

Upoważniony przez 

senat w Hamburgu 

pod kaucją 20.000 mk.

New York City.

W G
Bahnliofstr. 9.

Interes 

egzystuje od roku 

1847.

B a n k ,  Interes wekslowy. Sprzedaż K art okrętowych. Assekura. 
cja i przesyłka Pieniędzy.

TYK IETY KOLEJOWE i OKRĘTOW E NA W SZYSTKIE LINJE 
J Przekazy p ie n io n e . — Kupno /  sprzedaż obcej monety.

John Stimmel Proprietor

Germania- Assembly Rooms,
2 9 1 - 2 9 3

B e t . r-st &  H o u s t o n  S t . ^ ew  Y o r k  N  Y.

W ielkie Sale do posiedzeń, zabaw i przedsiawien.

W -  B U D Z Y Ń S K I
122 Oedar St.

Pom. Greenwich i Washington St. 

HOTEL POLSKI

RESTAURACJA.

New Y ork 

WYSYŁKA PIENIĘDZY

EU ROP Y

Agentura Okrętowa, Kolejowa,
I INTERES BANKOWY.

  Istnieje od roku 1874 . —
Sprzedaje karty okrętowe na parowce Bremeńskie, Hamburskie» wymi- 

nia pieniądze i wyseła takowe wprost do mieszkania adresata. Bilety koleiTw, 
na wszystkie punkta Stanów Zjed. i Europy. ^

Książki do nabożeństwa i inne w języku polskim,
 HOTEL POLSKI _

MB* Zwracam uwagę, że jako polak i katolik obsługuję ziomków sumienni* 
podczas gdy inni agenci udają tylko polaków, aby wyzyskać łatwowiernych.

GlEndalE ScfiuEtzEn Park
* * * * * * * * * * *

Najpiękniejszy I najlepiej urządzony naLong Island, dla

PIKNIKÓW WYCIECZEK i ZAB AW .

Platforma do tańców i nailepsza Strzelnica
Zamówienia przyjmuje zawsze 

Kary d och o d zą : Od Fulton Ferry, Mostu, Myrtle, Greene lub Gates A t  m
kolej górna. — Od South Ferry: 5th Ave. transfer na Bridge St — Od rt ara ° raz Myrtle Ave
ul. Ferry: South Forth St. i Brunswick Ave. kara. -  Z Greenpoint Un’ T  “  128
kary. Z East New Yorku lub Broadway Ferry; kolej górna transfer tm nickerbockerAye
rowy Ridgewood Ąve. aż na miejsce. ve" mway Pa"

w łaściciel.

Washington Park Grove,
Pom. Newton i Maspeth.

»w ie  wielkie kale na aakawy 11. d.
Kary dochodzę: Z New T ortu  od Grand St. Ferry Kary eleki 

z Brooklyn. Fiushing i Ridgew ood aVe

AUGUST J. BRUHN, Właściciel.
P. O. Boi 107, Newtown, L. I.

^ —  &SVVSŁ.'«~*S£Ł T  -
I ¥ 1

Brooklynie.
Został gruntownie odnowiony i oświetlony elektryczności*.

Naajlepsze miejsce na

P ik n ik i ,  Zabawy i Wycieczki Towarzyskie
Obszerna platforma do tańców, Strzelnica, Kręgielnia, i t. p. 

Zamówienia przyjmujemy zawsze....
Zarządy Towarzystw zapraszamy do obejrzenia Parku, Polecamy się pc 

parciu P. P. Towarzystw Polskich

H E B Y  J. BO O K M A Y. Właściele] 
Post Ofiice: Evergreen, L  /.
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Kronika.
Notatki z New Yorku.

|| Uczcie dzieci po polsku!
|| Szan. Czytelnikom „Kuriera”  

dziękujemy za łaskawe poparcie oka
zywane nam w przeciągu ubiegłego 
roku. Jednocześnie przypominamy, 
że z dniem 4-go lipca rozpoczął się 
rok nowy —  zaległych tedy z opła
tą prenumeratorów upraszamy o ure
gulowanie rachunków, punktualnych 
zaś abonentów o wręczenie przed
płaty kolektorowi ,, Kur jera”  p. J. 
Molskiemu.

| Piknik towarzystwa Czacho
wskiego grupa 234 Zw, Nar. Pol., 
który się odbył ubiegłej niedzieli w 
Broomers Union Parku, udał się 
znakomicie. Znany powszechnie pre
zes Towarzystwa, ob. M. Stryczyń- 
ski podejmował wszystkie Towarzy
stwa z prawdziwie staropolską go
ścinnością. Znakomita muzyka prof. 
H. Wenskiego znacznie się przyczy
niła do uświetnienia zabawy.

|| , ,Szeroko znany”  MichałHoyar 
nie ma jakoś sympatji. Do Kraku
sów już „ze względów niezależnych”  
nie należy, sekretarzem Oddziału 
Skarbu Nar. już też nie jest, a i 
,,p ifko”  jego jakoś nie znajduje po
pytu, tak że p. Hoyar uczuł potrze
bę zwinięcia swego interesu, tem- 
bardziej że chlebodawcy swemu pa
nu Nowakowi jest winien około 
$ 100 . 00 .

|| Baczność, Rodacy! Tej niedzie
li w Washington Parku, Newtown, 
L. I. odbędzie się wielki piknik no
wojorskiego Oddziału Skarbu Nar. 
Pol. Ceny wejścia bajecznie nizkie. 
Dojazd łatwy i tani. Strzelanie do 
tarczy i gra w kręgle będzie sio od
bywać o złote medale, tudziez inne 
cenne nagrody. Sąd"’’”'"" że Cida r0 . 
lonja nowojorska ' 0--uliczna stawi 
się na zab*>v.̂  jak jeden ^człowiek.

i) W  Domu Emigracyjnym :nr«- 
w - C lal. Przed kilku miesiącami 
przybyła z k rai u i zamieszkująca 
„D o m ”  od czasu wylądowania wdo
wa po ś, p. Głowackim, uczuła się 
nagle w stanie błogosławionym. 
Chcąc pokryć ten brzydki wypadek, 
który ją spotkał na nowej ziemi, 
wdowa Głowacka wychodzi za mąż 
za pana Bałtrowona. ^Poszkodowa
na”  miała skarżyć kogo należy, ale 
ostatecznie zgodziła się na ślub. Ze
znała nam to sama w obecności 
świadków, jest poszkodowaną 
pozna najmniej 'wprawce oko.

|| Polityka się rusza. „Uolitykie • 
rzy”  wyłażą na świat Boży, jak nie 
toperze z lochów. Starszyzna, jak to 
pp. Meyendorff, Lewandowski i Nie
mo jewski już rozpoczynają swe umi- 
zgi do braci rodaków, nakłaniając 
ich do oddania swych głosów partj i 
republikańskiej. Dziwi nas mocno, 
że ci pi owodyrzy, którzy tak tuma
nią Polaków obiecankami w imie
niu republikanów, sami jakoś dotąd 
żadnych posad nie otrzymują. Pan 
M. A. Meyendorff miał zostać ko
misarzem emigracyjnym na Ellis 
Island, a dotąd jeszcze nie ma ża
dnej posady. Honorowy pułkownik 
Lewandowski rozminął się z konsu
latem, a oh. Niemo-jewski trudni 
się w braku innego zajęcia, pedlerką.

|| Rodaczka nasza panna Anna 
Held, która w sezonie zimowym wy
stępowała tu w teatrze Koster and 
Bials, a która obecnie zbiera okla
ski w Paryżu, została przez O. Ha- 
merstejna zaangażowana do „O lim 
pii”  gdzie występować będzie w 
operze „Lalka” .

II W  ubiegłym tygodniu bawił tu 
pan Majer z, Glen Lyon, Pa. Profe
sor przyjechał tu w pewnej poufnej 
missji, o której napiszemy w jednym 
z przyszłych numerów.

|| Ob. Stocki otworzył w North 
Beach hotel, nad morzem, w pię
knym lasku. Polacy mogą się tam 
przyjemnie zabawić. Nad" hotelem 
powiewa flaga polska.

|  ̂Rodakom, pragnącym wysłać 
pieniądze do starego kraju, zmienić 
pieniądze, lub nabyć szyfkartę, po
lecamy bank pana W . Budzyńskie
go któiy istnieje od roku 1874 i sły
nie z rzetelności.

II Jeżeli chcecie nabyć tanie a do
skonałe meble, karpety, ceraty, al
bumy, zegarki, biżuterje, mezkie i 
damskie ubrania za gotówkę i na ty
godniowe spłaty udajcie sie do wiel
kiego magazynu p. J. Romreicha 
pn. 88 Delancey str. przy Orchard,

|| Przeciwko M. Hoyarowi wnie
śliśmy skargę, za nieustanne zaczep
ki, w sądzie wyższym. Dla poparcia 
słuszności naszej pretensji wnieśli
śmy $1.000 kaucji. Teraz z pewno
ścią p. Hoyar nie będzie się tak roz
bijał, zwłaszcza jeżeli posiedzi w 
kozie i zapłaci około $200 kosztów, 
które zostaną odciągnięte z „bailu” 
jaki za niego postawiony zostanie. 
Jeżeli naturalnie znajdzie się taki 
naiwny, któryby za p. Hoyara miał 
składać kaucją.

|| Sprawa budowy kościoła pol
skiego w górze miasta stoi bardzo 
dobrze. Jak już poprzednio pisali
śmy, na cel ten zebrano około $800, 
a obecnie składki napływają bardzo 
obficie, nadto wielu z członków tow. 
Langiewicza ofiarowało bezprocento
we pożyczki. Samo zaś tow. Lan
giewicza dało na cel powyższy 
$100 i pożyczyło bez procentu takąż 
sumę. Sprawą zajmuje się Wiel. ks. 
dr, Dworzak z Williamsbridge. K o
ściół stanie pomiędzy 150 i 160 uL 

| Pan Fr. Zieliński nie już wię
cej w stosunku z ob. Krivacsym, 
który obecnie sam sprzedaje wy
śmienite piwo butelkowane dla ro
dzin na niedziele i święta.

|| Szanownych Czytelników, któ
rzy mają 22gi numer „K ur je ca”  z 
dnia 12go czerwca r. b. z artykułem 
wstępnym „Nierząd”  prosilibyśmy 
o łaskawe przesłanie tego numeru 
pod adresem sekretarza Oddziału 
Skarbu Nar. Pol. p. Jana Kaczorka 
pn. 186 E. 3 ulica, lub też do reda
kcji „K urjera.”  Numery te potrze
bne są do rozesłania wszystkim.To- 
warzystwom.

| Grupy Zw. N. P. powinny się 
starać, aby na Sejm wysłano zdol
nych, energicznych ludzi, którzy by 
pojechali do Pbiladelphii już z wy
robioną w domu opinją o mających 
tam rozstrzygać się sprawach.

|| Pp. W . Smyk i Płoskoński od 
kilku dni objęli agenturę sprzedaży 
lotów w prześlicznej miejscowości, 
niedaleko New Yorku położonej, 
Rahway, N. J. Każdy kto by miał 
zamiar nabyć tam lotę może poje
chać w niedzielę, d. 18go lipca o g. 
1-ej po poł. z Courtland S,treet Fer- 
ry, gdzie będą oczekiwać agenci. 
Bilety wolnej jazdy tam i z powro
tem otrzymać można zawczasu p. n. 
110 E. 3 ul. u p. Smyka i p. n. 76 
E. 3 ul. u p. Płoskońekiego.

W  piątek, dnia 23go lipca, o go
dzinie Sej wieczorem w sali ob. Kri- 
yacsego (213 Forsyth str.) odbędzie 
się posiedzenie politycznego Klubu 
[Polisb American Association,incor- 
porated September 1896, Albany, 
N. Y .] Na posiedzenie to, wszyst
kich członków zaprasza uprzejmie 
Zarząd

E. Katz, prezes,
J. Konicki yice-prezes,
Ed. L. Kołakowski, sekr. prot.
L. Rudnicki, sekr. finansowy.
R. Łobaziński, kassjer.

notatki z Brooklynu.

|| itro, w niedzielę, dnia 18-go 
lipclT w Glendale Schuetzen Parku 
odbędzie się Wielki Piknik, urzą
dzony staraniem I-go Pol. Towa
rzystwa Śpiewu, które przeznaczyło 
aż 17 premjów za grę w kręgle. Pre- 
mja następujące: 1., $5 gotówką; 2., 
para spodni; 3., torebka ścienna; 4„ 
damski jedwabny parasol; 5., kape
lusz męzki; 6 ., męzki jedwabny pa
rasol; 7., biała kamizelka; 8 ., al
bum; 9., serwis do kawy; 10., ser
wis do limoniady; l l „  pudełko cy
gar; 12.; 8-funtowa szynka; 13., 
pudełko cygar; 14., balwierski ku
bek i szczotka; 15., laska ze złotą 
gałką; 16,, kapelusz męzki i 17 lor
netka teatralna. Doborowa muzyka 
prof. Wenskiego.

Pani Aniela Kulikowska, a od 
kilku tygodni małżonka pana Anto
niego Trzaski, wsadziła swego,,u- 
bóstwianego”  do celi więziennej, w 
której przesiedział czas jakiś, zanim 
złożono za niego kaucję w wysokości 
$300.

| Posiedzenie Tow. Rzemieślni
ków i Przemysłowców Polskich od
będzie się w sobotę, dnia 17 lipca w 
w sali ob. Geninsa, 205 Ewen st.

|| W  Cypress Hills parku w nie
dzielę dnia 1 sierpnia odbędzie się 
7-my roczny piknik najsilniejszego 
towarzystwa polskiego Rzemieślni
ków i Przemysłowców. Towarzyst
wo to cieszy się wielką sympatją i 
zapew nie tłumnie będzie na pikniku, 
każdy z nas bowiem jest rzemie
ślnikiem i tę tak pożyteczną in
stytucją obecnością swą poprze, 
zwłaszcza że i wesoło zabawi się na 
pikniku.

|| W  dniu 29 sierpnia w Glendale 
Schuetzen Parku odbędzie się wielki 
piknik na rzecz kościoła polskiego w 
Centralnym Brooklynie. Sądzimy, 
że nietylko miejscowi parafianie ale 
i wszyscy Polacy z innych miejsco
wości Brooklyna, tudzież sąsiedzi 
nowojorscy stawią się na zabawę, 
która ma być bardzo urozmaiconą. 
Ponieważ w komitecie piknikowym 
pracuje także łubiany i przez wszy
stkich poważany, sympatyczny ks. 
Puchalski, żywimy przeto nadzieję, 
że piknik uda się znakomicie.

Sprawy Towarzystw.
NEW YORK. 

O D E Z W A
do Grup Związkowych w New Yorku, 
Brooklynie, Jersey City i okolicy.

Szanowni Bracia!
Ponieważ w niedługim już czasie 

odbędzie się w Philadelphii X II 
Sejm Z w. Narodowego Polskiego 
spodziewamy się że każda Gru
pa z okolic naszych na Sejm wyśle 
swego delegata, koszta podróży bo
wiem nie będą wynosiły tak wiele, 
jak to bywało za czasów, gdy Sej
my odbywały się w dalekich mia
stach na Zachodzie. Dlatego my ni
żej podpisani odżywiamy się do 
wszystkich Grup we wyżej wymie
nionej miejscowości, aby wysłać ze
chciały swych delegatów' na posie
dzenie, które się odbędzie dnia 24 
lipca o godzinie 7  ̂ wieczorem w sa
li ob. J. Krivacsego p. n. 213 For
syth str., N. Y. Na posiedzeniu tern 
roztrząsane będą najważniejsze pun- 
kt7l. by delegaci, jadąc na Sejm, 
mieli od Grup swoich odpowiednie, 
a z góry uchwalone instrukcje. W o
bec tego, że sprawa ta wszystkich 
nas powinna interesować, spodzie
wamy się, że Szan. Grupy wyślą 
swych delegatów.

Miłość i pozdrowienie 
Ignacy Beniecki, grupa 236,
Stan. Markowski, grupa 43 ,
Jan Robaczyński, grupa 44 .
J. Koniński, grupa 30, i inni obecni.

Towarzystwo „Czytelnia^ w Bro
oklynie znajdując potrzebę zakupie
nia do swej biblioteki większego 
zbioru książek, ma honor odnieść 
się z prośbą do Szanownej Publi
czności, że jeżeli by kto miał nieuży
teczne dla siebie książki a chciał ta
kowe darować lub też sprzedać po 
przystępnej cenie do biblioteki na
rodowej, raczy o tern zawiadomić- 
Zarząd Czytelni pod Nr. 201 Bed
ford ave. w' Brooklynie.

Z szacunkiem
Komitet.

Towarzystwo „Czytelnia”  w Bro
oklynie urządza w New Pallace Hall 
89-93 Grand st., w niedzielę dnia 
lOgo października r. b. teatr i bal, 
a w sobotę dn. 8-go Stycznia roku 
przyszłego bal maskowy. Dochód 
przeznaczony zostanie na powiększe
nie biblioteki Czytelni.

Odpowńedzi redakcji.
—  Pp. Korespondentom z Nowej 

Częstochowy. Korespondenci ’ u- 
mieścić nie możemy, gdyż nie jesteś- 
my pcv.--«u ""-l rzecz n.7. t:i ' W 
istocie, i rosimy o zgłoszenie się do 
reda kej i ,, Kury era.*>

—  Wny Bowsky U w  Yorku. 
Szczupłe ramy pisma naszego nie 
pozwalają nam na zamieszczenie pań
skiej odezwy politycznej.

Zapłacili za 
„KURYER NOWOJORSKI.”

(Do U -go lipca, 1897r.)
New York.

Mrs. Jasecka 75c.; M. Mieczyń- 
ski, $1,00 ; I. Dworzecki, $1,00 ; I. 
Harytański, 75c.; F. Daszkiewicz, 
50c.; F. Dowgiałowicz, 50c.; N. Ko- 
tnowski, 50 ct .; Mr. J. Bowrsky, 
$1,00 ; M. Koszkiewicz, 50c.; F. Ba
ranowski, 50c.; Mr. Małowski, 50c.; 
A. Landecki, 25c,; M. Czekano- 
wska, 50c.; A. Jachimowicz, 50c.; 
M. Żuk, 50c.; Mr. S. Nowicki, 50c.; 
Mrs. M. Goepelle, $1.50; M. Dow- 
gwiłic, 50c.; M. Piotrow ski, 50e.. 
A. Wielohorski 75e.: St. Louu?-
wski, $2,50; ni, Hanu lak, $J,oo, 
Mikołajewski, 50c.; L. Czachowski, 
50ct.;

Brooklyn.
L. Miniszewski, 50c.; J. Kujawa; 

$1.00 ; M. Kubicki, 25c.; L. Bla- 
chowski, $1,00 : A. Lewandowski, 
50c.; St. Markowski, 50c.; J. Neu
man, $l,50c.; A. Makisz, 50c.; M. 
Kokowski, $1. 0 0 ; Miss Ligaszews- 
ka, 50c.; Schmidt, $1,50; F. Todo- 
rowski, $1,00 ; Mrs. Witkowska, 
75c . ; S. Heckert, 50c,; P. Nowak, 
50c.; M. Nawrocki, 75c.; W . Graj- 
kowski, $1,00 ; Stan. Byczyński, 
50c.; Jan Kubiak, $1,00 .

Jersey City.
S. Piasecki, $1,00 ; I. Matulewicz; 

50c.; M. Urbański, 50c,
Bayonue City, N. J. I. Modro- 

wski, 50c.; R. Gutowski, 50c.
Williamsbridge, N. J. E. Jesio- 

łowski, $1,25.
Do Europy: P. Starzycki, $1,00 .

Antoni Margowski,
AGENT UBEZPIECZEŃ

od Opia  i na Zycie.
oraz kolektor „Kuryera.”

Ubezpiecza domy, story, meble itd. 
w najlepszych i najpewniejszych 

kompaniach.

157 Greenpoint Ave.
Brooklyn - -  N. Y,

M. TATARINSKI,
POLSKI AGENT

Ubezpieczeń od o p ia
I NA ŻYCIE.

6 4  Wmiott S f ,
Przy Rivington St. New York.

JAN ZIELIŃSKI,
DYRYGIENT

o r k ie s ir u  PoisKiei
znany Towarzystwom Nowojorskim 

i okolicznym 
od sześciu lat

dostarcza doborową orkiestrę po 
najtańszych cenach.

Przyjmuje obstalunki na instru- 
menta muzyczne.

64 Clinton st. New York.

J. NADOJŁHKI-
Polski Saloon,

Zaopatrzony w doborowe trunki i 
cygara.

169 Warren st* Jersey City.

P O L S K I L E K A R Z

D r. S. GR U E N BERG.
Leczy wszelkie choroby - - - - 
wewnętrzne, choroby dz i e c i ,  
osłabienie nerwów' e tc ...............

S pecja ln ie  le c z y  c ie rp ien ia  s y fi/is tyczne  
i  skórne.

Przyjmuje chorych od 9 do 10 przed 
południem, od 2-3 po poł. i od 

7ej do 8ej wieczór.
84 - lst st., New York, N. Y.

N E W  Y O R K  2 5 5  fi P R IN O  t 
J E R S E Y  C I T Y  3 0 1  B .Telephone: ^

Edward Szumski,
POLSKI

P O G R Z Ł B O W Y .

Urządza pogrzeby od najskromniej
szych do najwspanialszych, po mo

żliwie umiarkowanych eenach, 
"Wynajmuje powozy na wszelkie 

okazje.

2 2 7  B O W ER Y,
Przy Delancey St. New York

4 4 5  MONMOUTH ST.
Róg 5-ej ul. Jersey City.

Antoni ZielińsKl,
DYRYGIENT

Orkiestry Polskiej.
Przyjmuje zamówienia na bale, pik
niki, przedstawienia, wesela itd.

Skład i reperacja im , imentów mu
zyczni7 cli C s y  ̂.skie. Robota 

dqbV i gwarantowana.

133 Delancey » t ,
Przy Suffolk st., New York.

E. W O L I Ń S K A ,

A k u s z e r k a  P o l s k a .
(Dyplomowana w Poznaniu).

Przyjmuje pacjentki na czas choroby 
w swojem mieszkaniu po cenach przy 
tępnycb. Udziela porady w choro

bach kobiecych i rozmaitych p zy- 
padkacb dyskretnych.

343 BEDFORD AVJE.
Pom. N. 3 i 4 ul., Brooklyn, E. D.

Fr. Lewandowski,
PIERWSZORZĘDNA

Smac.',■: ■-> wo, chJtii i pszenny na kwasiei Lit. ui-i-uZiacu.
( M  sfrotowy na krajowy sposol.

Przeriżaago rodzaju ciasta i torty dostarczam na 
wesela, chrzciny, zabawy itd. po najtańszych 

cenach.

Pom. 19 i 20 ul. S. Brooklyn, N. Y.

T O S U k U
POLSKI

Założone w r. 1890

H, W I1 K O W 8 K I,
■iiiifiaaiaiBiinai

Polsko -Słowiańskie

BIURO PRACY,
OBOWIĄZKI DLA DZIEWCZĄT

Załatwia się wszelkie żądania w 
najkrótszym czasie.

43 E«sex Street 43
Przy Grand str. New York, N. Y.

WANDA ŻÓŁTOWSKA,
DYPLOMOWANA

Akuszerka Polska.
Udziela porady w chorobach 

kobiecych i w rozmaitych przypad
kach dyskretnych.

67 Catliarine St.9
Przy Oak St. New York.

COLIMBIJSKA
S z k o l ą  A k u s z e r j i .

ZORGANIZOWANA w 1883.

Wykłady dla Polek w polskim ję
zyku.

Uczennice po zdaniu egzaminu 
otrzymują legalne dyplomy.

242 W. BBrd St.
Bet. 7th and 8th Aves. NEW Y O R K ,  N. Y .

S. Jarmulowsky,

54 Canal St. New York.

Załatwia wszelkie sprawy w sądach 
amerykańskich.

Wyrabia papiery prawne.

13 €tyambtv& S lttti,
N ew Y ork, N. Y . 

Mieszkanie prywatne:

228 E . 71 St,

SPRZEDAŻ KART OKRĘ
TOWYCH (SZYFKART).

Na wszystkie lin je do i z Europy.

Wysyłka pieniędzy 
do wszystkich punktów świata.

Kupno i wymiana wszystkich monet 
zagranicznych, papierów wartoś

ciowych i t. p.
Fil ja  w Hamburgu:

11 G erkenstw ittee .

Salomon Cohen, 
F A B B I K i N T

Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
PAPIEROSÓW i TABAKI 

—  do zażywania. —<
17 Essex St. New York.

J8@°* Dla pp. saloonistów dajemy 
znaczny rabat

Telephone Call 1176 William«buhqh.

Fr. Kruswicki,
P O L SK I PR ZED SIĘBIO R CA

P O G f i Z f i B O W Y .
Urządza najwspanialsze pogrzeby 

całkowicie i po najniższych cenach.

Wypożycza powozy na wesela, 
chrzciny i t d.

Główny ofis: Filja:
248 Graham Ave., 19B Drigs Aye. 

B B O O K IY Y  W. Y .

Joseph Barondess,
Były leader Cloakmakerśw Utrawców, obecnie

Agient Ubezpieczeń,
na życie, od ognia, wypadków 

i rozboju.
Jeżeli potrzebujecie rzetelnego agenta ubezpie

czeń, radzir v udać się do -ló—fe. Baronde&s

3 3 3  C m i*N D  ST ,
io ojisie acliookata, E. Bosc/Uhala.

„AMERICAN STAR”
POLSKIE

Biuro Pracy
AGENCJA OKRĘTOWA.

Karty okrętowe na wszystkie linie, 
po najniższych cenach. 

Wysyłka pieniędzy do wszystkich 
stron świata,

S c h n e id e r  B r o s .,
Erstem Parkway

cor. Christopher St.
26 Ward, Brooklyn, N, Y.

E. WŁODZIMIERSKA,

Akuszerka polska.
Posiadam dyplomy ukończenia 

studjów w Warszawie, New Yorku 
i na Uniwersytesie Jagiellońskim 
w Krakowie. Udzielam pomocy we 
wszelkich chorobach niewieścich.

Ścisła dyskrecja zapewniona. U- 
praszam Szan. Rodaczki o pamięć.
47 ESSEX ST. (Stoop Floor).

NEW YORK.

A. F. BAUTRO,
R E P R E Z E N T A N T

Towarzystw Asekuracyjnych
od

Ognia i na Zycie.
Ubezpiecza domy, „businessa”, han

dle, meble i t. d.
Kto z Szan. Rodaków życzyłby sobie ubezpie

czyć się, niechaj łaskawie zawiadomi mnie kartę 
pocztowę, a ja się zgłoszę i w jak najkrótszym cza
sie wyrobię polisę w najlepszych i najpewszych to
warzystwach.

A. F. BAUTRO,
323 E. lOth St Ave. A.

N E W  Y O R K .

Tow. Rzemieślników i Przemysłowców Polskich
w Brooklynie, N. Y.

W Niedzielę dnia 1-go Sierpnia 1897
 odbędzie s ię ------

fmy
Połączony ze strzelaniem do tarczy*

w  O Y P R E S S  H I L S  P A R K  TT , JLi. X.
Wstęp 25 ct. od osoby. Początek o godz. 1-ej po poi.

Do licznego udziału Szan. Publiczność zaprasza

K O M ITET.
Kary dochodzą z Greenpointu, Williamsburga i od mostu Brooklyńskiego, 

Union, Flusliing i Graham Aves, Z Brooklyna: Green i Gates Aves 
karę lub Elewator do Ridgewood, ze zmianą na Cypress Hills karę 
która przechodzi koło parku.

WIELKI SKŁAD KAWY i HEBBATY.
Rysunki naczyń, które dajemy 

prezencie kupuj icym u nas.

Ta mislra war 
t  ś i 20 c ' .  da
wana ja -t  dar
mo do każdego 
fu u tł kawy 
lub herbaty,

kupionego w naszych składach.

Któż z Was nie używa kawy i her
baty ? Ale nie każdy wie gdzie mo
żna dostać wyborną kawę i herbatę 

Za bajecznie niską cenę.
Idźcie do

LAwerMisCo.
42 AYE. B, i 90 ESSEX ST.

NEW YORK,- N. Y. 
mającego największy polski skład

Kawy i Herbaty
ft n r z e k r n i f l c i e  flie ż e  l e n s r e ł r o  t o -  Ta brytwanua do p ieczeniam ijsa  wartości 20 ct. a przeKOnaeie Się, ze lepszego IO dawaną je st  darmo do każdego funta kawy lub her-
waru nie dostaniecie nigdzie. bat. ,  kupionej w naszym składzie.

Oprócz tego, jeżeli będziecie u 
mnie kupowali stale kawę i herbatę, 
jednocześnie zostaniecie całkowicie 
zaopatrzeni

Ten kociołek  »■ aprz. 
wartości 20 et. do 
dawany jest darmo 
dokaż.leeo funta ka
wy lub herbaty, ku
pionego w nasz m, 

wielkim składzie.

• w ..

Gnspndarstwn 
★  DnmnwE...

gdyż do każdego funta kawy od 25 
centów za funt otrzymacie darmo 
prześliczny prezent, a mianowicie 
jedno z tych naczyń szklannycb lub 
kuchennych, których rysunki obok 
podajemy. W  ten sposób gospodar
stwo domowe i naczynia kuchenne 
nie będą was nic kosztować.

Tenrondi lek do 
gotowanie, war
tości 20 c ' . d a je 
m y darmo do 
każdego fnta ka
wy lub herbaty 
u nas kupionej.

at

.......

Ten czajnik 
w artości GO eł , 
daieniT- dar
m o każd^i-.u 

kupującem u 
trzy fu m y ka
wy lub her 

baty.

42 Ave.B. UEYtZ YORK, 90 Esse* St.
.........     IIII1IIA

F  m o io k  ■ p t & y y a o i o ł . . .

P o co macie chodzić do obcych, idźcie do 
swego przyjaciela, utrzymującego

ił.
Karpetow, oilklotów, albumów, ze^ar- 

xków, zegarów ściennych i stołowych, biżu- 
terji, damskich i męskich ubrań etc.

8 8  D ELA N C EY ST.
Near Orchard Street, New York,

T o w a r y  n a  k r e d y t  na  t y g o d n i o w e  
i miesieczne spłaty.

J. Kornreich.
Max Schwartz & Brother,

P roprietors.

„Progress Assembly Rooms’’
„CONCORDIA ASSEMBLY ROOMS”.

2 8 * 3 0  Pom- 2 i 3 ul. N eYtf Y o r ^«

Wspaniała Hala n* hale. przedstawienia, wesela, obchody, wieczorki i t. d.

Kontrakta możen. zawieiać każdej chwili.

M a x  S c l t W a r t z  i  B r a t '

Popierajcie Rodacy

Polski Skiad Ubrań
BODKER  Ń  BERKSON,

5 96  5th Awe. Brooklyn, I .  *
Nasz rzetelny handel jest dobrze znany, jeżeli potrzebujesz Rod.* * 

ubrania, okrycia, suknie jedwabne i wełniane, staniki i żal iety, jako ó - 
ubrania dla mężczyzn i dla dzieci za gotówkę lub na kredyt. Sprzedaj*1 
na kredyt tak tanio jak i za gotowkę na łatwe tygodniowe spłaty. My gv/i - 
rantu jmy za każdy towar u nas kupiony.

Mówi się po polsku
Nie szukajcie w Nowym Yorku gdyż dostaniecie u cas w s z y s tk o  taniej 

aniżeli gdzieindziej,

Oddz. Starta Narodowego Poi. w Bapperswylu
na New York i Okolicę- 

W  Niedzielę dnia 18-go Lipca 1897
odbędzie się

Wielki Piknik larodowy
Połączony ze strzelaniem do tarczy oraz grą w kręgle i loterją fantową

o cenne nagrody.

W W A SH IN G TO N /A R K U , N E W T O W N , L. I.
Dochód w połowie na Skarb Nar, Pols w Rap. i Pomnik Kościuszki

w Chicago.
riuzyka prof. H. Wenskiego.

BILET 15 CT. OD OSOBY. POCZĄTEK 0 G 2-ej PO POL.
Wstęp dla członków Towarzystw 10 ct,

Newtown i Bowery Bay kary od Broadway Grand S t . fei ly dowożą i 
aż na miejsce.

I. Pol. Tow. Śpiewu w Brooklynie, N. ?.
W N ie d z ie lę *  i s - g o L ip c a  1897

. — odbędzie »ię

8-"J Rodził M IK
Połączony z grą w kręgle o nagrody wartości 40 doi.

—  w —

Glendale Sehutzen Parku.
Muzyka Prof- H. Wenskiego.

B ile t 28 ct. od osoby. Pocz. o godz. I-ej po pof.
Kary dochodzą z Greenpointu, Williamsburga i od mostu Brooklyńskiego, 

Union, Flushing i Graham Aves. Z Brooklyna Green i Gates Aves 
  . n- Ridgewood, ze zmiana na Richmond Hill i Ja-karę lub Elewator do


